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Witos II.
Przesilenie rządowe wisiało w  powietrzu, 

oid kilku miesięcy. Gabinet p. W itosa |uż 
od stycznia kruszał powoli, występowali 
seń po kolei pp. Daszyński, Grabski, Ol­
szewski, Pepłowsfci, m eszc ie  Grodziecki 
i  Jankowski, aż dymisya księcia Sapiehy 
jsachwiała całą jego  równowagą. Prez. W i­
tos uznał za stosowne —  mimo sytuacyi 
za-jra/Jr^nej, nie sprzyjającej w yw oływ a­
niu pizesilonia —  zażądać od stronnictw 
Izby, by wypow iedziały się o sposobie, w  
jaki rekonstrukeya dotychczasowego, 
względnie utworzenie nowego gabinetu 
ma być przeprowadzone. Że p. W itos po­
zostanie nadal u stera rządu —  rozumie 
się przytem  samo przez się. N ie jest on 
idealnym premierem, alo konstelacya poli­
tyczna uniemożliwia w  obecnej chwili po­
wołanie innego, lepszego. Dodajmy,  ̂ że 
autorytet p. W itosa wśród posłów włościań- 
akięh także poza ludowcami jest dla pre­
miera poparciem takiom, jakie trudnoby 
było zdobyć politykow i z innego stronni­
ctwa.

Kząd p. W itosa, cieszył się poparciem ca­
łej Izby z wyjątkiem  socjalistów ; fromlo- 
wało stale przeciw niemu jedyni© „W yzw o ­
len ie", grym asy urządzała od czasu do cza­
su N. P. R., zaś Związek Ludowo-Narodo­
w y stosował wobec gabinetu politykę neu­
tralności, dość zresztą życzliwej. Za rządem 
oświadczały się głównie: stronnictwo ludo­
w e i Zjednoczenie.

Jaki będzie dragi gabinet W itosa? Naj^ 
odpowiedniejszym byłby rząd koncentraeyi 
stronnictw praw icy i centrum, oraz umiar­
kowanej lew icy. Poza kombinacyą pozosta­
je p. p. S., bo do rządu wejść nie chce. 
N iestety N. P. R. i  „W yzw olen ie1* ze w zglę­
du na bliskie w ybory nie kwapią się wejść 
do takiego gabinetu, a znowu stronnictwo 
Indowe niechętnie przyjmuje współpracę ze 
samą tylko prawicą i zawsze szuka opar- 
eia (i asekuracyi na czas wyborów ) o swych 
gjpsiadów na lew icy.

Obawiać się przeto należy, że now y rząd 
posiadać będzie znowu wąską podstawę, 
L  j. Ludowców, Zjednoczenie, Pracę K on ­
stytucyjną i Chrzęść. Str. Pracy, podczas 
gdy Związek Ludowo-Narodowy pozostanie 
na boku podobnie jak  i cała lewica. N ie 
byłoby to dobre rozwiązanie przesilenia. 
Naszem zdaniem —  jeśli już lew ica z de­
magogicznych względów odmawia udziału 
w  rządzie, to należałoby stworzyć gabinet 
obejmujący całą prawicę i ludowców. By­
łaby to rozumna koncentracja najdojrzal­
szych czynników w  Sejmie, któraby miała 
autorytet w  Sejmie i kraju. Przynajmniej 
na ten czas przejściowy, póki sprawy G. 
Śląska i W ilna nie będą załatwione —  taki 
silny rząd byłby jedynie polecającą się or­
ganizacją sił narodowych.

Przesilenie rządowe.
Warszawa. (Teief. wł.,. W e wtorek w  po­

łudnie pod przewodnictwem prezesa Rady 
min. odbyła się narada z prem. W itosem 
przy współudziale marsz. Sejmu Trąmp- 
czyńskiego. W  obradach wzięli udział pos. 
ks. Kaczyński i pos. Piotrowski (w  imieniu 
chrzęść, demokr.), Seyda, Grabski (Zw. 
Lud. Nar.), Dubanowicz, Sołtyk (Zjednocze­
nie Lud.), Osiecki i  K iem ik  (Ludowcy), 
Tomaszewski i Rosset (Stron. Mieszczań­
skie), Baworowski i  Fedorowicz (K lub P ra  
cy Konstytucyjnej), Matakiewicz i ks. K o ­
tula (Z w. Katol.-Ludowy), Chądzyński
(Nar. Partya RoboL), Liebeiman i Daszyń­
ski (P . P. S.). Przewodniczył zebraniu mar­
szałek Sejmu Trąmpczyński.

Premier W i t o s przedstawił stan; spra­
w y G. Śląska, jako wym agającej wytężo­
nej działalności rządu i Sejmu. Twierdził, 
iż pierwotna postawa rządu, na którego 
czele stanął, przestała istnieć, a w  każdym 
rezie została w znacznej mierze^ nadszarp­
nięta. Przyjmowanie odpowiedzialności w 
obecnym stanie rzeczy uważa za niemożli­
we. Pragnio, ażeby stronnictwa za jęły się 
sprawą rządu i do piątku określiły swoje 
stanowisko.

Pos. D u b a n o w i c z  uważa za wskaza-r 
ne odroczenie sprawy śląskie]. Sytuacya, 
zdaniom jego  jest tak skomplikowana, że 
należy wrócić do podstawy obecnego rzą­
du i stworzyć rząd jedności i porozumienia, 
o ilo można, wszystkich stronnictw.

Pos. R o s s e t  oświadczył się za rządem 
koalicyjnym.

Ks. pos. K a c z y  ń s k.i (imieniem chrze­
ścijańskiej demokracyi) uważa chwilę obe­
cną za najmniej odpowiednią do w ytw o­
rzenia choćby kilkogodzirmcgó przesilenia. 
Przypuszcza, iż tnk samo myśli prezydent 
ministrów. Powody, które nie pozwalają

myśleć o przesileniu są nieskończenie waż­
niejsze od tych pobudek, które skłaniają 
ministrów do podania się do dym isji. Sy­
tuacya na zachodzie winna zmusić stronni­
ctwa do utworzenia gabinetu, przynajmniej 
gabinetu koalicyjnego z większości stron­
nictw złożonego. In icyatywa w: tym  kie- 
runiku należy do największego stronnictwa. 
Prosi premiera, ażeby rozpoczął porozumie­
nie s poszczególnymi klubami w  sprawie 
utworzenia nowego rządu, a za najlepsze 
wyjście uważa rekonstrukcję gabinetu.

Za rządem koalicyjnym  oświadczył się 
pos. M a  t a k i e  w ic  z.

Pos. F e d o r o w i c z  wobec IniebeZpie 
c zeń siwa państwowego uważa propozycyę 
W itosa za jedynie właściwą w obecnej 
chw ili Stawia wniosek konkretny oddania 
inicjatywy tworzenia rządu premierowi Wi­
tosowi.

Marsz. Ti\ąmpczynski w yra ja  stanowisko 
przewodniczącego narad y, pragnie, ażeby 
premier W itos nie stawiał ultimatum co do 
terminu, jakkolw iek oczywiście, pośpiech 
jest konieczny1, a termin może być dotrzy­
many. Co do form y tworzenia rządu nale­
ży  przyjąć zasadę, że nie wyłącza się ża­
dnego stronnictwa, a pomiędzy tam! stron­
nictwami, któro się nie cofają od udziału, 
nastąpiłby podział miejsc w  rządzie.

Pos. O s i e c k i  wyraża obawę, ćZy eię 
stworzy rząd koalicyjny ze wszystkich, 
stronnictw, albowiem niektóre grupy1 zape­
wne się uchylą od udziału.

Pos. C h ą d z y ń s k i  zastrzega się prze­
ciw ostatniej polityce zagranicznej rządu, 
ale stwierdza, że gdyby sytuacya zagrani­
czna dalej się komplikowała to klub nie 
uchyli się od udziału w  rządzie.

Pos. W  o ź n i o k  i (W yzw olen ie) oświad­
czał, że wziąłby udział w  rządzie z zastrze­
żeniem zmiany polityki zagrań., a przedo- 
wszystkiem wewnętrznej, sądzi jednak, że 
powinno się zrekonstruować gabinet na in­
nej podstawie.

Pos. M. S e y d a  (imieniem Związku Lud. 
Nar.) oświadczył, że in ic ja tyw ę wziąć po­
winien premier W itos.

P. P. S. i Związek Lud. Nar. wezłną 
udział w rządzie koalicyjnym , o ile to bę­
dzie udział faktycznie wl stosunku do siły 
stronnictw1,

Prem. WitoS uważał rekonstrukcyę za 
niemożliwą I za! niewskazaną. Rząd musi 
mleć duże oparcie i być silny.

Pos. F e d o r o w i c z  zgłasza rezolucję: 
Zebrani wzvwają prezydenta Rady mini­
strów, ażeby na podstawie porozumienia 
stronnictw podjął się utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, względnie gabinetu opartego 
na możliwie znacznej większości stron­
nictw. /

Marsz. Trąmpczyński podda-je wniosek 
pod głosowanie; za wnioskiem tym głosują 
wszystkie grupy z wyiatkiem  N. P. R., W y ­
zwolenia i P. P. S „ które zastrzegły sobie 
czas do namysłu.

Dzień wczorajszy zaznaczył się przeto 
sytuacją nie wyjaśnioną. N ie ulega kwestyi, 
żo trzon przyszłego gabinetu będzie stano­
wiła współpraca Zjedn. lud. i ludowców. 
Ci osćatni nie uchylają się bynajmniej od 
objęcia kierownictwa rządu. Najw ięcej szans 
w danym momencie posiada koncepcja cen- 
trowo-ludowa t, j. oparcie się o większość 
taką, jaką była dotychczas. A le  słabą stro­
ną tej k o n c e s j i  jest uchylenie się N. P. R. 
od współdziałania*
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Oystisya Sapiehy dekooa,
Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj zapadła 

ostatecznie decyzya co do rezygnacyi min. Sa­
piehy. Akty odpowiednie zostały już Naczel­
nikowi wręczone i przez niego podpisane.

Warszawa. (Telef. wl.) Dymisya min. Sapie­
hy została przyjęta i podpisana przez Naczel­
nika Państwa. Rząd mianował kierownikiem 
min. spraw zagr. wicomfodstra Jana Dębskiego.

SPRAW Y POLSKO GDAŃSKIE NA RADZIE 
LIG I NARODÓW.

Gdańsk. P. A. T. Do komisarza generalnego 
Ligi narodów nadszedł telegram, zawiadamia­
jący, że posiedzenie Rady Ligi narodów odbę­
dzie się 17 czerwca. Na porządku dziennym 
tego posiedzenia znajdują się między innemi 
sprawy: 1. Ostateczne przyjęcie zmian gdań­
skiej konstytucji; 2. sprawa wyrabiania broni 
na obszarze Gdańska; 3. sprawa mandatu mili­
tarnego w obronie Gdańska; 4. żądanie Polski w 
sprawie poczynienia zarządzeń odnośnie do 
przysługującego jej prawa przewożenia przez 
Gdańsk towarów wszelkiego rodzaju; 5. sprze­
ciw Folski co do rozstrzygnięcia wT sp ra w ie  
Banku włościańskiego w Gdańsku; 6. sprze­
ciw Polski co do rozstrzygnięcia komisarza L i­
gi narodów w sprawie pomieszczenia poOskich 
straży wojskowych w porcie gdańskim; 7. wnio­
sek wys. komisarza L igi o ustanowi emira 14- 
dniowego terminu do wnoszenia sprzeciwów 
ze strony Gdańska, względnie Polski.

Paryż. (East Ejpress. Radio). Według osta­
tnich wiadomości z Opola, ofenzywa niemie­
cka, która., jak pisze „Petit JournaT*, zda­
wała się być poważną, trwała tylko jeden 
dzień. Stało się to dzięki krokom komisyi 
międzysojuszniczej, poczynionym u przedsta­
wiciela Niemiec. Komisarze koalicyjni przed­
stawili mu w sobotę, że jeżeli ataki niemBeckie 
będą powtarzały się dalej, to koalicja ściągnie 
swe wojska.

Siły niemieckie oceniają na 40.000 ludzi do­
brze uzbrojonych.

„Wyciekająca psstawa“ Niemiec.
Berlin. (E. E.) Biuro Wolffa podajo depeszę 

z Opola o rzekomej koncentracji wojsk pol­
skich nad granicą polską w okolicy Oleśna 
i Kluczborka. Posiłki polskie przekroczyć już 
miały linię demarka-cyjną pod Chrapki wicami 
i Koźlom. Niemiecka polieya plebiscytowa za­
atakowała łącznie z oddziałami samoobrony 
pod komendą Bojera powstańców pod Górą 
św. Anny. Niemcy zajęli miasto. Hofer wydał 
odezwę do wojsk samoobrony. Odezwa głosi, 
iż należy zająć postawę wyczekującą % karsu- 
hinam u nogi.

Stanowcze ostrzeżenie.
Paryż. P. A. T. (Havae). „Petit Jcurnał" 

dowiaduje się, że nota wręczona przez Brktn- 
da ambasadorowi niemieckiemu Meierowl 
w: swojej głównej osnowie opiewa, jak nastę­
puje: Wojska niemieckie na G. Śląsku po­
wstrzymały ośenzywę. Liczymy na to, że jej 
nie podejmą na nowo. W  przeciwnym razie 
rząd niemiecki będzie odpowiedzialny. Rządy 
sprzymierzone przedsięwezmą wspólną akcyę 
jaką uznają za niezbędną.

Paryż. P. A. T. (Havas). Ambasador nie­
miecki Meier doręczył odpowiedź rządu nie­
mieckiego na demarćhe, skierowane do nie­
go w dniu wczorajszym na życzenie Brianda. 
Rząd niemiecki —  mówi odpowiedź —  wy­
da jak najsurowsze zarządzenia co do grani­
cy niemieckiej śląskiej.

Paryż. P. A. T. Havas. Dzienniki donoszą 
o konfereócyi między Briandem a niemieckim 
ambasadorem Meyerem w sprawie górnoślą­
skiej. „Journak* dowiaduje się, że Briand wrę­
czył niemieckiemu ambasadorowi notę, w  któ­
rej powiedziane jest, że jeżeli Niemcy nie przer­
wą ataków na. G. Śląsku, wówczas rządy koali­
cyjne powezmą wspólne zarządzenia przymuso­
we. Tora sam dziennik donosi, że idzie tu o na­
cisk nietylko ze strony Francyi, lecz także zc 
strony innych rządów koalicyjnych. Rząd nie­
miecki stanie zatem wobec ultimatom Rady 
najwyższej, które w swojej formie odpowiada 
ultimatum, wystosowanemu po układzie w  Lon­
dynie pod adresem Niemiec. Według „Gau- 
lois , wyraził Briand na konferencji zdziwie­
nie co do milczenia rządu niemieckiego w kwe- 
styi zamknięcia granicy, wymienionej przez 
rząd francuski. Briand oświadczył, że Jeżeli 
rząd niemiecki w przeciąga 24 godzin nie po­
tępi po wszelkiej formie postępowania ocho­
tników na G. Śląsku i nie poweźmie zarzą­
dzeń przeciwko transportowi amumeyl, wów­
czas rząd francuski będzie się widział zmuszo­
nym zapewnić sobie odpowiednie gwarancje.

Dwie nety fraieaskie.
Paryż. P. A. T. (Havas). Rząd francuski 

za {pośrednictwem ambasadora francuskiego 
wręczył w Foragra Office dwie noty. W  jednej 
z nich wyrażona została prośba, "by ambasa­
dor angielski w Berlinie poparł kroki podjęte 
przez ambasadora francuskiego, aby uzyskać 
od rządu niemieckiego zapewnienie, iż nietylko 
zabezpieczy zamknięcie gramicy na Górnym 
Śląsku, lecz także poczyni odpowiednie zarzą­
dzenia, celem zaopatrzenia tego obszaru i wy­
słania pieniędzy na wypłatę robotników. Dru­
ga nota stwierdza, że atak niemiecki na G. 
Śląsku wychodzi nie tylko od Niemców miesz­
kających na G. Śląsku, lecz w większej mierze 
od dobrze zorganizowanych wojskowych kor­
pusów, które na to terytoryum wkroczyły.

Warszawa. (Telef. wł.). W  sprawie wtorko­
wej narady w pałacu elizejskim donoszą, iż 
postanowiono obsadzić zagłębie Ruhry.

Warszawa. (Telef. wł.). Nadeszły do Berli­
na wiadomości, iż na wtorkowem posiedzeniu 
francuskiej Rady Ministrów prez. Ar. B r i a n d  
zaproponował powzięcie bardzo ważnych po  ̂
stanowień na wypadek, jeżeli potwierdzi się 
doniesienie, że niemieckie korpusy ochotnicze

na; G. Śląsku składają się * aktywnych, albo 
byłych żołnierzy niemieckich.

Protest Leronk
Warszawa. (E. E.). Przewodniczący komisyi 

międzysojuszniczej w  Opolu, gen. L e r o n d ,  
zaprotestował stanowczo przeciwko otwarciu 
granicy niemiecko-śląskiej i dostarczaniu przez 
Niemcy na Śląsk woj sic, broni i amunicji

Bytom poddaje się pswstadeom.
Bytom. P. A. T. Górnośląska partya ludowa 

oraz związek Górnoślązaków w łonie Rady 
miejskiej miasta Bytomia postawiły wspólny 
wniosek o poddanie miasta powstańcom, a to 
wskutek ciężkiej sytuacyi aprowizacyjnej, w 
jakiej znalazło się miasto s powodu oblężenia 
go przez powstańców,

SĄDY DORAŹNE.
Bytom. (East Express). Władze powstańcze 

wydały rozporządzenie o wprowadzeniu lotne­
go sądu doraźnego, podległego bezpośrednio 
naczelnej władzy na G. Śląsku.

GRANICA ŚLĄSKA W  PRZYGOTOWANIU...
Warszawa. (E. Ex.) Korespondent paryski 

„Kuryera Warszawskiego** dowiaduje się, ża 
komisya międzysojusznicza w Opolu otrzymała 
jpofóeceraie przedstawienia projektu granicy

lassie tepij Nid n e tt.
Gdańsk. P. A. T. „Danz. Arb. Ztg“  przy­

nosi następujące nowe szczegóły o zbrojeniach 
niemieckich na G. Śląsku. W  Brzegu ma Ślą­
sku nagromadzono zapasy broni, wystarczają­
co do wyekwipowania całego korpusu na sto­
pie wojennej, tj. 35— 45.000 ludzi Obecnie na 
placu lotniczym w Brzegu umieszczono 3.000 
ludzi Oficerowi© w liczbie 400 rozmieszczead 
są po miejscowych hotelach. Codzienni© odby- 
'wają się ćwiczenia z napływowym rekrutem. 
Transporty rekrutów napływają ciągle i nieu­
stannie też odchodzą na G. Śląsk wyekwipo­
wane | wyćwiczone oddziały. Transporty te 
odbywają się tylko nocą. Na całym obszarze 
G. Śląska niezajętym przez powstańców, widać 
wszędzie ten sam obraz. Korespondent pisana 
stwierdza, te wa wszystkich większych miejsco­
wościach oddziały Orgeschu umieszczane są w 
ratuszach i gmachach puKacznyieh. Wszyst­
kie pociągi, Idące w stronę G. Śląska, przepeł­
nione są ochotnikami W  Namysłowie, w 
Brzegu, w  Wysie i ionych pogranicznych miej­
scowościach znajduje się mnóstwo Orgesclio- 
wców. Biura werbimkowie znajdują się we 
wszystkich miastach G. Śląska. Wśród ocho­
tników znajduje się bardzo wielka liczba żoł­
nierzy Reicłiswehry, którzy w  tym celu otrzy­
mali urlopy. Odchodzące oddziały Orgeschu 
nie natrafiają na żadne przeszkody, gdyż /aa 
granicy niemieckiej nie ma żanych straży i 
kootroll

Poldhu. P. A. T. Radio. Z Opola nadeszła do 
Arg lii wiadomość, że w  ostatnich dniach przy­
było na obszar górnośląski przeszło 30.000 lu­
dzi ze wszystkich okolic Niemiec, głównie * 
Bawaryl Zaopatrzeni oni byli wszyscy 
broń ] ma tery ał wojenny. Na G. Śląsk napły­
wają również z Niemiec formacye niemieckie, 
oraz całe transporty materyałów wojennych.

PRASA NIEM. ZA  ROZWIĄZANIEM BAND 
ORGESCHU.

Berlin. (E. Expr.) „Freiheittł, ^ ło te  Fahneu 
i „W elt am Montag“ donosi w  dalszym ciągu 
o werbunku ochotników w całych Niemczech. 
Lewicowa prasa demokratyczna występuje 
energicznie przeciwko działalności Orgeschu 
bawarskiego na G. Śląsku, stwierdzając, że żoł­
nierze ci dopuszczali się licznych nadnżyć wo­
bec cywilnych Górnoślązaków jedynie tylko 
dlatego, żc mówią oni gwarą miejscową (Wasser 
polnisch). Górnoślązaków Bawarowie oskarża­
ją o 6ympatye z wszechpolskiemu tendencjami 
Korfantego. „Berliner Tageblattw domaga się 
jak najrychlejszego rozwiązania baod niemie­
ckich, również Rzeszy i państw związkowych, 
ponieważ bandy te kompromitują politykę nie­
miecką i utrudniają położenie zewnętrzne 
państwa-.

W Y S Y ŁK A  WOJSK ANGIELSKICH.
Londyn. P. A. T. B. Reutera dowiaduje się, 

że uchwalono wysyłkę 4 angielskich batalonów 
piechoty z Nadrenii na G. Śląsk. Wojska te je­
dnak jeszcze nie wymaszerowały.

Anglia przyczyną napada nianieckiego,
Warszawa. (Telef. wł.). Przywódca konser­

watystów niemieckich dr. Stresemann oświad­
czył publicznie, iż partya ludowa nie chciała 
eię zgodzić na przyjęcie ultimatum ententy, 
albowiem ambasador angielski w Londynie nie 
zrobił żadnych obowiązujących przyrzeczeń w 
sprawie G. Śląska, dopiero po przyjęciu tego

ultimatum nadeszły z Londynu ważne przy­
rzeczenia w sprawie G. Śląska, ie właśnie, ja­
kich Niemcy prawdopodobnie żądali i oczeki­
wali od Anglii,

' Lleyi Beerp złp riushiia PolsU.
Paryż. (E. E.). „New Jork Tiibni«eu zamie­

szcza artykuł członka komisyi amerykańskiej 
do spraw polskich na konferencji pokojowej, 
który omawia stanowisko Lloyd Georg-:'a. 
Gdy koanisya powyższa przedstawiła redzie 
„pięciuu projekt granicy miedzy Niemcami a 
Polską, Lloyd George niespodziewanie oświad­
czył energicznie: „Jeżeli oddamy Po&ce
Gdańsk, to Niemcy nie podpiszą traktatu po­
kojowego, co będzie naszą przegraną. Zape­
wniam panów, ie  Niemcy rzeczywiście nie 
podpiszą podobnego traktatu1*. Członkowie 
komisyi zaniepokojeni temi słowami podpisali 
nową propozycyę Lloyd George‘a. W  zakoń­
czenia „New Jork Tribuna** stwierdza, iż jest 
niezaprzeczonym faktem, że trudności, z ja* 
kiemi Polska walczy obecnie, mogłyby być 

usunięte jeszcze z wiosną roku 1910. Ta palą­
ca kwestya polsko-niemiecka pozostała w za­
wieszeniu dzięki wpływowi Lloyd Georgia- 
Ni© istniałyby więc żadne trudności w sprawie 
G. Śląska, gdyby Lloyd George w swoim cza-' 
sio nie uważał za ważniejsze podpisania po­
koju przez Niemcy, niż wymierzenie sprawie­
dliwości Polakom na G. Śląsku.

GŁOS ROSYJSKI W  K W E STYI G. ŚLĄSKA.
Paryż.- (E. Ex.). Narodowy związek rosyj­

ski. przy Lidzie Narodów powziął r,a wniosek 
]x A. Briacczaninowa rezolucję w 8j>rawie G. 
Śląska, kończącą się el owarni:

Dla utrzymania pokoju w Europie niezbędne 
fast współdziałanie franko-polsko-rosyj.skie. a 
współdziałanie to będzie możliwo jedyne 
wówczas, kiedy Polska zdobędzie siłę, ale me 
kosztem Roeyi, która nigdy nie zaspokoiłaby 
jej potrzeb ekonomicznych.

Naród, związęk ros. przy Lidze Narodów, 
uważa, że istnieją względy najwyższej waglJ 
al^y przyzmć Polsce G. Śląsk wte wszystkicli 
jego częściach, w  których ludność jest w wię­
kszości polska, przy&D&jąc jedmeześnie ludno­
ści riemiecśdej prawo do opieki międzynaro­
dowej.
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l i v ;  kierewiib pilityki slimieekiej.
Bedln. (East Express). Dotychczasowy am­

basador niemiecki w Hadze, dr. R o d e n, 
mianowany został ministrem spraw zagranicz­
nych. Dr Roden jest doświadczonym dyploma­
tą. Do roku 1916 był ambasadorem w Liz­
bonie. „Lokal Anzeiger*1 utrzymuje, że kan-' 
clerz Rzeszy zatrzymał tekę ministra skarbu. 
W  najbliższym czasie ma. być mianowany 
szef kancelaryi Rzeszy. Według „Lokal ńn- 
zełger" stanowisko to obejmie b. minister 
spraw zagranicznych, socjalista, większości 
dr. Adolf Koster.

PIERW SZY PROCES NIEM. ZBRODNIARZY 
WOJENNYCH.

Lipsk. (E. Expr.) W  poniedziałek rozpoczął 
eię przed sądem Rzeszy w  Lipsku pierwszy 
proces przeciwko winowajcom wojennym
w obecności gen. prokuratora^ oraz prawników 
angielskich. Oskarżony jest niejaki Heynen 
o znęcanie się nad jeńcami angielskimi w je-' 
dnym z obozów koncentracyjnych. Przewodaiczą- 
cy sądu. Dr Schmidt, wygłosił przemówienie^ 
w którem wystąpił przeciwko nadawaniu roz-' 
prawom jakichkolwiek tenderacyi poJitycamych.’ 
Wezwano 80 świadków, których większą, część 
stanowili żołnierze angielscy. Oskarżony nie' 
poczuwa się do iadraej winy.

Ustąpienie Gziczeriea.
Warszawa. (Telef. wł.). Według wiadomo­

ści z Moskwy, ustąpienie C z i c z e r i n a  ze 
stanowiska komisarza ludowego do spraw za­
granicznych jest już bliskie. Następcą jego 
ma być L i t w i n o w .

Węgrzy demagąją eię plebiscytu.
Budapeszt (E. Expr. Radio). Delegacja wę­

gierska, mająca się udać do Paryża w sprawie 
komitatów zachodnich, wyjechała pod przew. 
hr. Csaky. W  całych Węgrzech odbywały się 
zgromadzenia ludowe, zwracające się do opinii 
całego świata, a przedewszystkiem do Fran­
c ji, by zechciała wziąć w obronę pokrzywdzo­
ną ludność węgierską. Ludność Węgier domaga 
się plebiscytu. Gdyby jednak warunki polity­
czne nie pozwalały na to, domagają się przy­
najmniej ^zupełnej autonomii Kościoła i szkół 
elementarny cli, nad czera czuwałaby między­
narodowa kontrola. Cierpliwość ludności, wtło­
czonej w jarzmo czesko-słowackie i rum uński 
wyczerpała się.
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?Do obrony i budowy!
List pasterski Księcia Biskupa Sapiehy.

W  najbliższą niedzielę odczytany będzie z 
ambon dyoeezyii krakowskiej List FhstercJU Ks. 
Biskupa Sapiehy, którego główne myśli ze 
wzgędu ra ich doniosłość i wyjątkową akimiJ- 
ność pozwolimy sobie podać do wiadomości 
naszyeh czytelaik6vr.

„Nie każdemu ciuchowi wierzcie, ale do- 
świad zajcie duchów, jeśli 7. Boga są, bo wiele 
fałszywych proroków* wyszło na śwkil".

Te słowa św. Jana, które służą jakby za mot­
to Listu —  .charakteryzują także jogo col: Ar- 
cypasterz, dyecozyi p r z e s t r z e g a  w i e r- 
u y c h p r z e d  f a 1 s. z y w e ni i n a u k a m i, 
które w ostatnich czasach głoszą u nas różno 
obce orgańiza ye. Ks. Biskup wspomina z 
wdzięejsnością o amerykańskiej działalności 
humanitarnej, jak np. o akcji Hooweta, Czerw. 
Krzyża, a szezogó^rie polskiego Wydziału Na­
rodowego w Chicago —  podnosi jednak, że 
przybyły do nas równń ż i takie organizacje, 
które nie tylko miłosierdzie mają ca oku. „Mię­
dzy przybyłemi —  mówi —  są organizacjo 
wyznaniowe, przeważnie protestanckie lub 
schyzmaty kie, które pragną w kraju naszym 
prowadzić propagandę swych przekonań reli­
gijnych... Oburzać muszą wprost każdego 
uczciwego człowk ha, a nie tylko siennego ka­
tolika, rozrzucane po naszych miastach 1 
wsiach ulotne świstki, które b Luz gają biotem 
prosta kiego blaźnierstwa na nasze świętości 
rub też podkopują wiarę. niby to na podstawie 
rzekomych faktów historycznych z palca wys­
sanych, a obliczonych i.a zupełną nieświado­
mość czytelnika, 1 p. o powstaniu dogmatów 
naszej wiary itp. Słyszymy też, że nasi biedni 
rodacy, którzy tam za morw-an zerwali jedność 
z Kośc‘ołem katoli kim, rozpoczęli pracę u nas, 
szerząc tak zwany niezależny kościół narodo­
wy. Przysyłają nam tu swoich niby księży, któ­
rzy mają prowadzić propagandę tej, jak nazy­
wają. narodowej rcllgii".

Przestrzegając przód tą propagandą zwła­
szcza słabych i nierozważnych —  wspomina 
następ* ie Ks. B skup o ino-y oh o r g a n i z a- 
e y a 0 h w y r a ź n i e  j u ż  p r o t c s t a  ń c 
k i c h .  jak metodyści, anabaptyści, adwentyści 
itp. „Nic wbtfuy —  p\sze —  o i’e one rozpo­
częły już propagandę swych nauk religijnych, 
ale słyszymy, że zajmują się dziełami dobro- 
czync^nu, jak szpTta-ami. szkołami itp. Jeśli 
ni o cli ą  zasłużyć ra  zarzut nielojalności, po­
winny całkiem otwarcie ośw?a.-ło?.ve, jakie mają 
cele i zanrnry. by łudzi nie zwodzić, Chowając 
s*ę pod ida-7.czyk dobroczynny, a zmierzając 
do wywołania walk? przeciwko Kościołowi ka­
tolickiemu. Mushr-y też całkiem stanowczo tu 
podkreślić, że tak działalność żywnościowa 
Tłoovev«i. yakefeż Czerwonego Krzyża amery­
kańskiego uie mają z tom i organizacjami wy- 
znamowemi żadnej łączności, chyba całkiem 
przypadkową. Zapewnili Nas o tern ich kiero- 
wik-y, a zresztą wiemy bardzo dobrze, że te 
akcye ?ą dziełem całej 1 celności Zjednoczonych 
Btaziów Am -Tyki i tak samo protestanci, jak 
i katoliej' ra nie łożą".

Zajmuje się dalej List dwiema znanemi o r- 
g a n i z a c y a m i  o p i c k u j ą c e m i  s i ę  
m ł o d z i e ż ą .  Co do Y . W, C. A. opiekującą 
3ię dziewczętami w Krakowie —  to przyznaje, 
że zaprosiła ona grono pań katolickich i ka­
płanów do współudziału w swej pracy wew- 
wnętrznej. Jest zatem nadzieja, że Towarzy­
stwo to nie będzie u nas prowadzić propagan­
dy wyznaniowej, antykatolickiej.

O drugiej organizneyi Y. M. C. A. ( o p i e k a  
n a d  m ł o d z i e ż ą  m ę s k ą )  za wióra List 
słowa następująco:

„Na słuszną wdzięczność społeczeństwa na­
szego zasługuje jej dobroczyńca działalność, 
jaka rozwkęła mianowicie w wojsku; szła za 
żołnierzem na polo walki i tam nioski mu po­
moc, dostarczając często ko* ieczuej strawy, da­
jąc mu w chwilach wolny oh rozrywkę tak 
niezmiernie ważną dla podniesienia ducha żoł­
nierskiego. Kierunek jej religijny zaś znany 
Nam j st z wypowiedzeń publicznych jej kie­
rowników, a te wskazują, że marny do czynie­
nia z orgairzacyą wybitnie wkraczającą w 
dziedzinę rełigii. Nazywają oni bowiem Y. M. 
O. A. orgauiżacyą „międzykościelną^, mającą 
usunąć wszelkie różnice religijne, a w krajach 
katolickich tylko „mającą zabarwienie katoli- 
' kb 4*. W stosunku do katolicyzmu zaznaczają 
swę stanowisko w len sposób, że mówią, iż 
W-fi organizacja nie może współpracować z ta­
kimi, którzy by uważali, że są w posiadaniu ca­
łej prawdy przez Boga objawionej i którzyby 
temsamcm nie godzili się na inne poglądy reli­
gijne i nazywali je błędami. Myśl ta w innej 
formie wypowiada postanowienie statutu tego 
stowarzyszenia, które wyklucza katolików od 
udziału w zarządzie organizacji".

Wcb^c tych wszystkich usiłowań wyzńanio- 
wo-rtsigijaych podnosi Ivs. Biskup, że „gdy 
chodzi o tak wielkie rzeczy, jak wiarę reli­
gijną lub też przekonania patryotyczna, tam 
już sama godność ludzka nie może dopuścić, 
by materyalne korzyści odgrywały rolę w ich 
uznaniu i przyjęciu*4. Nie przypuszcza też tego 
Autor Listu. Nie obawia się również na seryo, 
by sekty protestanckie w Tolece miały pocią- 
grąć ku sobie znaczniejsze szeregi rodaków. 
„Wiara kato’ i ka przeszła już u nas niejedną 
próbę, a między mnemi i tę, kiedy protestan­
tyzm z całą młodzieńczą energią rozszerzając 
się po Europie i u nas rozwinął sileą propagan­
dę, ale celu swego nie dopiął i naród pozostał 
katolickim. Jakaby to była klęska dia Ojczy­
zny naszej, gdyby ta wypróbowana w latach 
mowo’i siła, jaką była nasza żywa, niezłomna, 
jednolita wiara katolicka, miała się t«raz osła­
bić; teraz, gdy w odrodzonem państwie cały' 
naród winien koniecznie stanąć jak jeden mąż 
do twórczej pracy, do budowy, do oddalenia 
wielkich, wiszących nad nami niebezpieczeństw! 
Gdybyśmy w tej dziejowej chwili w duszę na­
szą chcieli wprowadzić rozterkę i zamieszacie,

A.

może nawet walkę na tle przekonań religij­
nych, byłoby to więcej niż lekkomyślnością, 
byłoby prawd z iw era samobójstwem narodowem, 
rzuceniem płonącej pochodni w gmach budzące­
go się do życia państwa44.

Jednak Polacy mają duszę miękką i rli-ozde- 
cydowaną i ulegają łatwo wpływom obcym. 
Samo więc nierozważne zetknięcie się z temi 
rozmaitemi przekonaniami wyznaniowemi mo~ 
globy doprowadzić do kdyferentyzinu religij­
nego, chwicjności i powątpiewania. A  tymcza­
sem tor a z u nas istnieje wielka potrzeba, by 
,-si‘na wiara, głębokie przekonacie i życie ka- 
łcli kio w całej pełni odżyły, przesiąkły i opa­
nowały jak najszersze warstwy społeczeństwa. 
Narzekamy powszechnie na rozluźnienie oby­
czajów po wojnie, na nieuczciwość, chciwość, 
wyzysk, aa niewypelnianie obowiązków-, a na­
wet na zdziczenie, a eóżby było, gdyby skru­
szał ten tak silny hamulec, gdyby zabrakło 
nam jesz;ze tej wiary, co w karbach trzyma 
namiętności?44.

W  drugiej części listu napomina Ks. Biskup 
do k-ptzego poznania prawd wiary i poucza o 
o znaczcv iu i powadze Kościoła Chrystusowe­
go oraz o jogo obowiązku obrony wiernych 
przed tem wszystkiem, coby mogło wypaczyć 
naukę Chrysfusortą, rozluźnić zwią&nk jedno­
ści w Kobiele lub poderwać życie Chrystuso­
we w duszach.

W  gorących słowach wzywa wreszcie List 
Pasterski do zakładania s t o  w ar z y . s z c - ń 
po  m i a s t a c h  i ws-aeh, ktoreby o p i e k o ­
w a ł y  s i ę  m ł o d z i e ż ą .  Możemy wiele od 
Amerykanów skorzy lać pod %vzględ m metod 
pracy, aie „tyiko sami możemy zdrow o i na 
podstawie wrodzonych i tradycyjnych przy­
miotów' duszy narodowej młodzieży polską wy- 
chować. Dusza zaś polska przesiąkła jest ka­
tolicyzm- ra i Trie wolno lekkomyślnie odzierać 
jej z tego, co weszło w jej kości i krew. Mamy 
wiele katolickich i polskich zrzeszeń młodzie­
ży, wspomagajmy je i pracujmy w nich, ła/z- 
my dawne tradycyo z rowemi wymogami, aby 
w tych pięknych i pełnych zapału sercach roz­
niecać kicały Boże i ojczyste. Nic h młodzież 
nasza rośnie silna, zdrowa, jędrna, kształćmy 
ją i wyrabiajmy u n id bohaterstwo i to nie tyl­
ko chwilowe, ale przedowszysikiera to codzien­
ne, znojne, bez b'asku w wypclniacniu obowią­
zków, rozwijajmy w niej charakter prawdziwie 
chrześcijański i polski44.

Także starsi winni łączyć się w oraanizacye, 
by z większą korzyścią pracować dla dobra 
kraju. Z katfdikam* innych krajów nałoży za­
wiązać ścisłe stosuc .ki. Cały program wycho­
wania narodowego zawiera się w słowach Ks. 
Biskupa:

„Trzeba ł ą c z y ć  t e  d w i o p o t ę ż n e  
d ź w i g n i e ' :  g ł ę b o k i e  p r z e k o n a n i e  
k a t o l i c k i e  i g o r ą c y  p a t r y o t y z  m; 
zespolone cne od wieków zo sobą, przetrwały 
w duszy polskiej i chwile potęgi narodu i jego 
me-żeńskie doświadczenia, one. też jedynie 
zdolne zbudować gmach wskrzeszonej Ojczy- 
zmy.

List kończy się gromkim apelem do pracy. 
„Ojił-e społeczeństwo musi stanąć do szeregu 
zwarte i zgodnej przejęte gorącem pragnieniom 
dobra 1 energią czynu44.

iż finansowe położenie nasze jest takie, jak 
tylko w istiejących warunkach być może.

Ni8 znaczy to oczywiście, że mamy oddać 
się zadowoleniu i spocząć na lauraeh w nar 
dziei, że przyszły rok będzie lepszy. Przeci­
wnie, musimy znaleźć pokrycie tego deficytu, 
gdyż drukowanie w dalszym ciągu pieniędzy 
papierowych sprowadzi ich zupełne pozbawie­
nie wartości, a więc i katastrofę. Jakim spo­
sobem deficyt pokryć, czy w drodze pożycz­
ki dobrowolnej, czy przymusowej, czy ofiary 
majątkowej —  o tem debata budżetowa zade­
cyduje.

Trzeba dodać, że do ogólnych cyfr wliczone 
są dochody i wydatki b. d z i e l n i c y  p r u ­
s k i e  j, k t.ó.r.a j.e.s.t a.k.t.y w n a\, ma bof- 
wiem dochodów 18.980 milionów a rozchodu 
12.779 milionów.

Przechodząc do poszczególnych Ministerstw 
stwierdzamy następujący stan gospodarki.

Ministerstwo skarbu wykazuje w dochodach 
5G.374 miiiony. Wydatki personalne i admi­
nistracyjne wynoszą 2.598 milionów, z czego 
wynikałoby', że nasza administracya podatko­
wa nie jest zbyt droga.

Największy budżet ma oczywiście Minister­
stwo wojny —  65 miliardów wydatków 
i 4 miliardy dochodu. Płace personalne wy­
noszą 7 i pół miliarda.

Dalej idzie Ministerstwo kolei. Dochodu wy­
kazuje 22.875 milionów, jednak- deficytu ma 

! 19.300 milionów, co prawie preliminuje 11.577 
I milionów wydatków inwestycyjnych; wydatki 
Ina płace urzędników i funkeyonaryuszy wyno- 
jszą. 15.509 milionów,-a więc dwa razy więcej 
\vż w armii.

Poczta przedstawia się stosunkowo nieźle. 
Deficyt wynosi tylko 747 milonów przy 2.502 
milionach dochodu. Oświata wykazuje 11 mi­
liardów wydatków, w tem płace nauczyciel­
skie i urzędników około 9 miliardów, wydat­
ki na inwestycyc 500 milionów.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa wy­
kazuje 4.010 milionów deficytu przy 4531 mi­
lionach dochodu; na wydatki jego składa się 
1.081 milonów na persona!, 7054 na inwesty- 
cye, 4.009 mil. wydatków zwrotnych.

Aprpwi/.acya daje 9.826 milionów deficytu, 
wydatki na persoual, adminislracyę wynoszą 
tylko 240 milionów'-, reszta deficytu pochodzi 
7. różnicy między ceną kupna przez państwo 
i sprzedaży produktów spożywczych.

Wreszcie min. robót publicznych daje około 
7.700 milionów deficytu, w wydatkach wyka­
zuje 6.741 miliou0YV.ua ir.westycye.

Najmniejszy budżet ma min. kultury i sztu­
ki —  węydatki budżetu wynoszą zaledwie 
145 milionów, dochody raA 1 i jedna czwar­
ta m’6ona. Personal kosztuje 17 i trzy czwar­
te miliona.

1
•w-

rano odprawią Ks. Ks. Biskupi Msze św. przy 
grobach naszych Świętych, znajdujących się 
w Krakowie. O godz. 10 rano w Katedrze 
Wawelskiej odprawi Książę Biskup Krakow­
ski w asystencyi wszystkich obecnych Ks. Ks. 
Biskupów i Kapituły sumę pontyfikalną, —  
kazanie wypowie Ks. Arcybiskup Toodcro- 
wicz.

Równocześnie Ks. Biskup Nowak dokona 
konsekracyi kościoła Serca P. Jezusa na W e­
sołej.

Codziennie rano i po południu obradować 
będą Ks. Ks. Biskupi w pałacu Biskupim 
w sali Biskupa Małachowskiego.

Dnia 3 czerwca b. r. wemą Ks. Ks. Bisku­
pi udział w dorocznej procesyi Serca Paaa 
Jezusa, z now'o-konsekrowanego kościoła na 
Wesołej na Mały Rynek.

Pierwszy budżet polski.
\(Faktyczny deficyt —  50 miliardów, — Czwarta 
; część yy ydatków na urzędników. — Dzielnica pru­
ska daje 6-niiliardowy czysty dr-chód. — Na armię 

65 miliardów).

W  najbliższym czasie rząd wniesie C10 Sej­
mu preliminarz budżetowy na rok 1921 i miej­
my nadzieję, że usłyszymy po raz pierws/y 
prawdziwą debatę budżetową.

Będziemy mieli według preliminarza 118.537 
milionów dochodu, podczas gdy wydatki wy­
noszą 198.097 milionów, d o f i c y t w i ę c 
p r z c n o s.i 80 m.i.l.i.a.r.d.ó.w m a r e k.

W  rubryce wydatków istnieją jednak pewne 
pozycye, które nieco ten smutny stan polep­
szają, mianowicie mamy szereg wydatków 
zwrotnych, inna znów część przypada na wy­
datki inwestycyjne, któro z całą słusznością 
zaliczyć można do wydatków pokrywanych 

i normalnie 7. pożyczek.
Wydatki zwrotne wynoszą 10.506 milionów' 

a największe są w Ministerstwie rolnictwa 
i dóbr państwa (4.085 milionów) na pomoc 
rolnictwu odbudowę etc., oraz w Min. apro- 
wizaeyi (3.555 milionów). Wydatki inwesty­
cyjne (20.304 milionów) dochodzą do najwięk­
szej wysokości (11.557 mil.) w Ministerstwie 
kolei, or?.z w min. robót publicznych (5.741 
milionów).

Odliczywszy więc te dwie rubryki cd ogól­
nej sumy wydatków otrzymalibyśmy d e f i ­
c y t  z m n i e j s z o.n.y d.o 50 m i l i  a r d.ó.w. 
Jest jeszcze jedna rubryka, którą przy oce­
nianiu równowagi budżetowej trzeba wziąć 
pod uwagę, mianowicie w y d a t k i  j e d n o -  
r a z  o.w.e, któro w następnym roku się nie po­
wtórzą; wydatków takich mamy 20.605 milio­
nów, a lwią część stanowi zakupu o środków 
spożywczych zagranicą (13.163 miliony) miej­
my nadzieję, że ten wydatek istotnie w przy­
szłym roku się nie powtórzy.

Deficyt bądź co bądź mamy olbrzymi. Ude­
rza fakt, żo okrągło czwartą część wydatków, 
około 48 m i l i a r d ó w  p o c h ł a.n.La.j.ą 
p ł a c e  u r z ę d n i k ó w  i funkeyonaryuszy 
państwowych. Mimo to przy osądzaniu poło­
żenia finansowego trzeba wciąż pamiętać, że 
istniejemy jako państwo zaledwie 2 i pół lnta, 
że maszyna podatkowa zaczyna dopiero dzia- 

j lać, że znaczne przestrzenie kraju są 7,niszcz0- 
jne 1 wymagają wkładów, że wreszcie jesteśmy 
! wciąż jeszcze w stanie prawie wojny. W  tych 
(warunkach deficyt jest zrozumiały, a jeżeil 
cyfra 119 miliardów dochodu, przewidywana 
przez przeliminarz, nie okaże się zawodną, to, 
kto wie, czy nie przyjdziemy do przekonania,

Dokumenty*
(„Buud'* grozi bojówką. —  Żydzi w obronie 

szynków).

Rozpędzenia antypaństwowej cłemonstracyi 
komunistów i „budowców44 w d. lm a ja - ‘War­
szawie wywołało furyę wściekłości wśród ży­
dów. Bundowslde pismo „Arbajtcr Tag44 nic 
tylke w zuchwały sposób szkaluje władze, 
ale nawet grozi:

„Doświadczenie lat ubiegłych nie powinno 
iść na marno. Każdy uświadomiony robotnik 

j żydowski musi pamiętać, że najlepszym i naj­
skuteczniejszym środkiem walki —  jest mo­
cna, stanowcza, z d o l n a  do  b o j u  o r g a -  
n i z a.e.y.a44.

A  więc wyraźna zapowiedź bojówek żydow- 
1 skleił....

Jak donosi „Nowy Dziennik44, posłowie ży­
dowscy zwrócili się do ministra skarbu z inter- 
pclacyą z powodu nowej „krzywdy44, jaka im 
się stała. Na mocy ustawy ograniczenia spo­
życia alkoholu —  zmniejsza się liczbę szyn­
ków, a toni samom odbiera się koneesye ży- 
dom-szynkarzom, dorabiającym się, jak wia­
domo, milionów, na rozpajaniu i demoralizo­
waniu ludności. . .
- I  przeciwko temu posłowie żydowscy pro­
testują! Nie wolno w Polsce dbać o zdrowie 
ludu, nie wolno prowadzić akcyi antyalko­
holowej, bo karczmy i szynki choć są klęską 
społeczeństwa polskiego, mają być utrzymane 
w interesie żydów!

Zjazd XX. biskupów całej 
Polski w Krakowie.

W  dniach od 28 maja do 2 czerwca b. r. 
włącznie odbędzie się w naszym gTod/ie pod­
wawelskim u grobu św. Stanisława III-cia 
7. rzędu konferencja Els. Ks. Biskupów całej 
Polski. Pierwsza taka konfereneya zaraz po 
odzyskaniu wolności była w Gnieźnie; druga 
w Częstochowie ubiegłego roku.

W  dniu 28 maja b. r. zjeżdżają do Krako­
wa nasi Areypasterze w liczbie około 28.
0  godz. 12 w południe zgromadzą się Ks. Ks. 
Biskupi w Katedrze pod przewodnictwem Ks. 
Prymasa Kardynała D a 1 b o r a, Prezesa Kon- 
ferencyi. Przed Wielkim Ołtarzem po krótkiej 
adoracyi Nąjśw. Sakramentu chór odśpiewa 
uroczysto „Yeni Creator44; poczem poprzedza­
ni Duchowieństweih i Kapitułą Katedralną 
udadzą się w procesyi Ks. Ke. Biskupi przed 
grób św. Stanisława, Biskupa Krakowskiego
1 Męczennika wśród śpiewu „Gaudo Mater Po­
lonia44. Po krótkiem nabożeństwie ku czci św. 
Stanisława zejdzie procesya do grobów kró­
lewskich, ffdzie w krypcie św. Leonarda na­
stąpią modły za naszych Królów i bohaterów 
narodowych i „Salve Regina". Z podziemi 
Wawelskich wrócą Ks. Ks. Biskupi do kar 
pitularza katedralnego na inauguracyjne po. 
siedzenie Zjazdu.

W  niodziolą dala 29Amaja b. r. o godzi. 8

Powitanie 8-go pufku ułanów.
„...P rzy jech a li nam ułani z w o jn y ..."
Nuta snuj o się żołnierskiej śpiewki,
W  dzień słoneczny, jasny i spokojny 
Zaszumiały u lanc chorągiewki.

Przypędzili z fantazyą na błonia, 
Długim sznurem, orkiestra na przedzie, 
Trębacz ściąga cugle swego konia, 
Wypatrując, czy pułkownik jodzie.

Już zobaczył, pobudkę wygrywa 
Jak do bitwy, ostre, raźne tony;
Adjuhiuta gna burzą klacz siwa 
{ pułkownik przebiega szwadrony.

Salutuje swych wiernych żołnierzy.
Cześć oddaje Polski budowniczym, 
Myślą długą, krwawą przeszłość mierzy 
I te groby, których już nie zEc-zym.

Ale dzisiaj słońca ponad nami,
Dzisiaj naród swą siłą spokojny,
Bowiem dekret wypisał szablami. —

. . .  Powrócili nam ułani 7. wojny . .

Kraków, d. 22 maja 1921. M. M.

M O N I K A .
CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

PaDzo cegiełki wawelskie ufundowali: 230-tą 
oficerowie grupy szkolnej 6 armii w Jarosła­
wiu; 231-szą pamięci bohaterskiego towarzy­
sza broni Jana Surzyckiego, powstańcy górno- 

j śląscy, grupa południowa, i 232-gą Wydział 
[powiat. Kasy oszczędności w Gorlicach —  
wpłacając po 80.000 Mk. za cegiełkę.

HOŁD POLEGLiAI BOHATEROM GÓRNOŚL.
Wczoraj w kościele Maryac-kim ks. infułat Wą- 
dolny odprawił aa poległych Górnoślązaków 
uroczyste nabożeństwo żałobna przy licznym 
udziale asystującego imu dudiowsieństwa. 
W  stalach zajęli miejsce: iprezydyum Tow. Obr. 
kresów z ach. z prezesem ks. Rzymelką, wice­
prezesem ka. kanonikiem Korsonkiewiczem 
i sekretarzem proŁ Pachońskim; Radę m. Kra­
kowa reprezentował r. Ostrowski i  r. m. Ry- 
mar, wdadze UTiiwersy Łęckie prof. Zoll. Na uro­
czystą ' Mszę św. przybyli nadto weterani ze 
sztandarem, delegacjo młodzieży szkół śred­
nich z© sztandarami, młodzież Akademii han­
dlowej z profesorami, przedstawiciel© Stowarzy­
szeń kulturalnych i oświatowych, oraz tłumy 
publiczności. Po nabożeństwie wygłosił podnio­
słe kazanie ks. Szymbor. Na początku skreślił 
mówca położenie ludu górnośląskiego' pod rzą­
dami zaborców, którzy przez sześć wieków 
gnębili nieskażony śląski Ind li tylko dlatego, 
że nie chciał przyjąć ich wiary, kultury i języ­
ka. W  krańcowej pogrążony rozpaczy, chwycił 
de bohaterski lud górnośląski ostatecznego ra­
tunku samoobrony;- obfitym strumieniem pola­
ła s'ę krew naszych braci, a setki serc ludz­
kich, co tak świętym gorzały uczuciem, zabiła 
ręka okrutnego plemienia Kainów. Ziemicę śląr 
ską poznaczyły ślady jeszcze ciepłej, niezakrzer 
ploj krwi. I  chociaż Polska, jako państwo, na 
razie orężnie naszych braci wesprzeć nie może, 
winniśmy jednakże pospieszyć z jak najwydat­
niejszą pomocą pieniężną i  żywnościową, któ­
rej tak bardzo jest im potrzeba. Gorącą prze­
mowę zakończył kaznodzieja modlitwą, by 
sprawiedliwy Bóg nie pozwolił skrzywdzić 
wiernego Jemu i Ojczyźnie polskiego ludu gór­
nośląskiego.

Kraków, 25 maja.

NA CZWARTEJ STRONIE dzisiejszego nu­
meru „Głosu Narodu44 zamieszczamy fejleton
literacki.

OGRANICZENIE RUCHU TRAMWAJOWE­
GO W  DZIEŃ „BOŻEGO C IAŁA". Z powodu 
uroczystego święta Bożego Ciała we czTvartek 
26 b. m. nich tramwajowy w tym dniu będzie 
podjęty dopiero o godz. 12 w południe.

Z „ROZWOJU". Na ostatniem (pouiedziałko- 
wem) zeb raniu członków „Rozwoju" przema­
wiała delegatka z Warszawy, oraz toczyła się 
dyskusya nad referatem p. Weissa w sprawie 
ideologii Towarzystwa. Przemawiali pp.: Dr 
Mussil, Marc, Tokar i inni.

CENA BENZYNY DO PRYMUSÓW. Magi­
strat zawiadamia, że wskutek podwyższenia 
pr7.ez rząd cen produktów uaftowych, cena ben­
zyny do prymusów wynosi obecnie w handlu 
detalicznym 49.50 Mk. za litr.

Z Polski i ?Jt świata,

WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTW A NA 
POMORZE. Naczelnik państwa z początkiem 
przyszłego miesiąca wyjeżdża na Pomorze. Jest 
to pierwsza wycieczka Naczelnika państwa n& 
torytoryum, odzyskane- od Niemiec.

K R W A W Y  NAPAD SOCYALISTYCZNY. 
7. Borysława donoszą: Onegdaj po pałudiiu

napadła landa socyaL w liczbie 500 ludzi, na 
dwóch praktykantów, pracujących na kopalrd 
„Meta44 i ciężko ich poraniła. W  pobliżu anaj-l 
dujący się oddział z 5 ludzi, przybiegł i da| 
kilka salw. Trzeciego praktykanta, stojącego/ 
na kopalni „Mota44, porwał tłum i  maltretuj 
jąc, uniósł go do lokalu Klubu robotniczegt^ 
Obiegają pogłoski, że już nie żyje. Socjaliści 
nie chcą powiedzieć, co się z nim stało. Ną 
interweDcyę, aby go wypuszczono* odpowisńl 
dzieli odmownie, twierdząc, że nie mają takiee 
go. Zatelefonowano po silniejszy oddział wojj 
skowy.

„L IG A  WSZECHŚWIATOWEJ JEDNOŚCI 
POLSKIEJ", „Kuryer Warszawski" informujej 
i i  powstała nowa organizacya polska pod nsuj 
zwą „L iga  wszechświatowej jedności polskiej**! 
Cekm jej jest krzewienie idei w najwłaściwszej 
łączności narodowej i kulturalnej między luj 
dnością Rzeczypospolitej a rodakami, ro z p ij 
szanymi po wszystkich krajach świata

NA 300 POSAD 100 KANDYDATÓW! 
W Kongresówce wakuje około 300 posad nawj 
czyclelskich w szkołach średnich. Kandyda^ 
tów jest tvlko stu.

ZJAZD STATYSTYKÓ W  POLSKICH rozpc* 
ozął się wczoraj w Warszawie. W  zjeźdzk 
uczestniczą przedstawiciele wszystkich miast, 
liczących powyżej 20.000 mieszkańców.

POSŁOWIE POLSCY W  GDAŃSKU. D« 
Gdańska przybyła grupa posłów sejmowyeSj 
Zjednoczenia ludowo-narodowego*, celem odS 
prowadzenia poeła ka. BHzińekiego, wyjeżdża* 
jąccgo do Ameryki w  sprawach społecznych/ 
a mianowicie w celu zaznajomienia się z amó< 
rykańskim systemem urządzeń sierocińców* 
! ’(• dowie, przyjęci prze® potsko-ajmerykańśkid 
Towarzystwo żeglugi morskiej, zwiedzili dwa 
statki, należące do tego Towarzystwa, t. y 
transportowiec „Warszawa" i  okręt pasażerski 
„Gdańsk", na którym urządzono na ich czoś4 
przyjęcie.

UDZIAŁ POLSKI W  KONGRESIE GIMNAJ 
STYCZNYM W  LILLE. W  czasde Zielonydi 
Świąt odbył się w LiMe północnej Francyi, a 
rts pograniczu Belgi, uroczysty zjazd Związku 
gimnastyków francuskich, przy udziale prezyj 
deuta republiki MUleranda i kr«^a belgijskiegl 
Alberta. W  ćwiczeniach wzięło udział przeszM 
C tysięcy gimnastyków. Polska, mimo serdec&| 
nego zaproszenia, musiała ograniczyć się jedW 
nie do wysłania delogacyi Dełegaw polscy] 
w osobach p. SŁ Bićgi i K. Krhate-kiego, przy 
udziale dwóch towarzyszy z Paryża, wszędzia 
mile i uprzejmie witani, wręczyli Związkowi 
honorową ozdobę do sztandaru (płakotę ze sr&i 
brnyan sokołom i wstęgami białosamarantowe^ 
mi) i byli przedstawieni przez prez. Związki 
p. Cazalet, wiceministrowi wychowania ptddij 
cznego p. Vidal. Uroczystość miała charakte^ 
sraponujący pod względem gixrmastycaayin 
i narodowym. Na zaproezecnie Sokoła p&ryekh^ 
go delegaci udali się następnie do Paryża, w 
wzięli udział w  uroczystem zebraniu eoko 
Polonii paryskiej i  przyłożyli rękę do 
nia okręgu paryskiego, który, obejmie 7 To 
rzystw i weźmie udzkti w  tegoroez»ym skj 
cie warszawskim.

ODZNACZENIE POLSKIEJ UCZONE^ 
Z okazyi wręcaeoaa wielkiego złotego snedabą 
amerykańskiego instytutu Związków nauko! 
wych pani Ourie - Skłodowskiej, odczytano 
w N. Jorku charakterystyczną mowę wicopro! 
zydenta^ Stanów Zjcdnoczomych, Ca!vina Coo! 
lidge, oaezwyklo pochlebną dla Francy! i Poi4 
ski, która wywołała eciuzyastyczno oklaski^ 
Wiceprezydent wspomniał o polsldem pochodzeń 
niu p. Skłodowskiej i  % okaaya tej wygłosił 
natchnioną mowę pochwalną na cześć PoLskti 
Podkreślił udział polskich pafcryotów, w szcze4 
gólDOŚei Puławskiego i Kościuszki, w walkach 
o niezawisłość Ameryki u boku WassyngtowG 
Dalej podniósł zasługi, które Francy* w  nie" 1 
wnej przeszłości położyła około 
Cywiłizacya jest z tego powodu dłużna Fra 
cyi na zawsze. Mowę zakończył słowami 
cześć działalności p. Curie-Skłodowskiej.

NIEMIECKA IDEA ODWETU. Kongres geó? 
grafów niemieckich, który odbył się w  Kpskuj 
postanowił zatrzymać dla celów szkolnych 
atlas niezmieniony to jeat, ż% obszary, ufra! 
cono przez Niemcy* w  wojnie: Ahawsy^ LotaJ 
ryngia, część Szlezwfgu, Poznańskie, cz kć 
Prus zachodnich i dawno kolonio, przedstawią 
me będą na atlaelo jako części składowe N10J 
miec. Profesor Drygateki, geograf nSemiee3rf| 
który zaproponował tę reaotocyę, oświadczył;^ 
żo Francya po roku 1871 postąpiła tak samo! 
z terytoiyum, któro utraciła na rzecz Niemiec.] 
Środek ten ma podtrzymać w przyszłej generał 
cyi myśl o odwecie.

POLITECHNIKA PAR YSK A  OTWARTA? 
D LA STUDENTÓW Z ZAGRANICY. Mmiete* 
wojny Barthou wydał dekret, dopuszczający 
codzoziemców na studya politechniki wojsko­
wej w Paryżu. Cudzoziemcy będą przyjęci jako; 
„eksterniści" lub „pensyotiarze". Cłidzóziemcy 
„pensyonarze" mają prawo noszenia munduruj 
szkoły, d  jednak, ze słuchaczy, którzy 6ą ofi-r: 
cerami, noszą mundur swego kraju.

ODKRYTE DZIEŁA PRAKSYTELESA. w Ą  
dle dóniesieinla paryskiego .,Matm4a44, prof. A li 
bizzati, watykański archeolog, stwierdził w po­
sągu, znajdującym Bię w muzeum w Varescy 
dzieło Praksytelesa. Głowa tego posągu, przody 
stawiającego Dyonizyosa, znajduje się w mu-’ 
zeum na Kapitolu rzymskim.

Ze świata katolickiego.
PODJĘCIE DYPLOMATYCZNYCH STO­

SUNKÓW FRANCYI Z W ATYKANEM . Po­
słem francuskim przy Watykanie na przeciąg 
6 miesięcy ma zostać dep. Jonąart, pierwszym 
zaś nuneyuszera we Francyi podsekretarz do 
spraw nadzw., msgre Cerreti. .

KATO LICY W  STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH. Według świeżo ogłoszonej statystyki^ 
liczba katolików w Stanach Zjednoczonych wy­
nosi 25 milionów. W  ciągu ostatnich lat dzio* 
sięciu liczba katolików wzrosła o 5 milionów;!



F?r. 117. z i g s t  ro ta ;

Po katolikach wzrośli najbardziej metodyści, 
bo o 1 milion. W  Filadelfii jest 75 proc. katoli­
ków, w Bostonie 72, w Nowym Jorku-52. Do­
bra kościelne w St. Zjednacz-nych szacuje się 
aa pół miliarda dolarów. Z w lanych fundu­
szów utrzymują katolicy 10.000 szkół para­
fialnych.

Po poł. „Złota ciocia", j Możnafoy przytoczyć jeszcze większy szereg 
i faktów, któryby świadczył, że w kuratoryum 
j jakieś podziemne e wplywy mają ogromimy, de- 
j fydujący głos. Samo nieszczęście tkwi w tera, 
; żo referentem do spraw osobistych nauczyciel- 
! stwa ludowego w kuratoryum jest Rusin p.

Z ruchu chrześc.-demokratycznego. 
ZGROMADZENIE CHRZEŚC. GÓRNIKÓW 

W ŻARKACH odbyło się w -niedzielę 22 b. m. 
w domy gminnym, przy licznym udziale górni­
ków i robotników. Referaty wygłosili pp. Ko­
lasa i Martkek z Krakowa, omawiając potrze­
bę zorganizowania się górników w chrześc. or- 
ganizacyi zawodowej. W dysausyi zabiera ii 
głos pp*: Horawa, Kosowski, ks. Tomera, CR 
sowski i Rzcchuła, poruszając stosunki, panu­
jące w gminie i na kopalni i podnosząc potrze­
by silnej organizacji zawodowej. Wkońcu 
uchwalono rczolucyę, wyrażającą hołd Górno­
ślązakom w ich walce i protest przeciw zamie­
rzonemu zuies'ei4u spoczynku niedzielnego.

-£.--------------

Ze spraw wojskowych, 
SŁUŻBA WOJSKOWA W  SZWECYI. Pur- 

lamcat szwedzki uchwalił, iż służba prezou- 
eyjna w armii ma trwać dla rekrutów z bieżą­
cego roku dni 185. Rząd domagał się służby 
vv ciągu dni 235.

Ze spraw ukraińskich. 
JAK W YG LĄD A AM NESTYA I POWRÓT

UCHODŹCÓW N A  UKRAINĘ? Miiuo ogłoszo­
nej amjr.es ty i dla powracających na Ukrainę 

ogłoszeń w tej sprawie ukr. sow. delcgaeyi 
w Warszawie, uchodźcy, wracający na Ukrainę, 
są. przyjmowani przez czerezwyc-zajki, skąd 
blbka droga do rozstrzelania. Zaraz za Zbro­
czeni urzędują" czercz wy czajki i wszyst- 
k‘ch, odstawionych do granicy uchodź­
ców, zasądzają na śmierć. Innych bije się 
do krwi i  głodzi. Ukraiński Czerw. Krzyż 
donosi, iż emigranci, którzy wa Warnio wsiedli 
na okręt bolszewickiego Czerw. Krzyża, celony 
powrotu na Ukrainę, zostali zaraz oa okręcie 
zasądzeni przez czerezwyc-zajkę, która rozpo­
częła riośzczęśłiwyck rozstrzeliwać. Na okręcie 
wszczął się gwałt, wskakiwano do wody. Do­
piero francuskie okręty wdały- się w tę sprawę 
i emigrantów wysadzono z powrotem na ląd, 
u biLszewickicmu okrętowi kazano natychmiast 
port (puścić.

KO NFISKATA DZWONÓW NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ. Jak donosi sowiecka „Prawda**, 
r/.ad k milsarzy ludowych postanowił, wobec

Czwartek 28 b. m.: 
wieczorem „Kiki".

Piątek 27 b. m.: „Złota ciocia".
Sobota 28 b. m.: „Ziota ciocia".

Repertuar „Ncweśel".
Środa 25 b. m.:_ ‘Wieczór baletowy.
Czwartek 26 b. m.: Po poł. ,,0 czem dziewczęta i Napadjewycz. 

marzą", wieczorem „Gwiazda Kaukazu".
Piątek 27 b. m.: Wielki balet i „Hazard".

Ri
(Koniec 8 dniowej rozprawy przed krak. ławą 

przysięgłych).
Wczoraj o godz. 11 w nocy zapadł wyrok 

i.a szajkę fałszerzy 100-korouówek czeskich. 
Skazani zostali: Kotarba i Bromowicz, każdy 
r.a 10 lat ciężkiego więzienia, Prus na 7 lat 
ciężkiego więzienia i wydalenie z granic pań­
stwa polskiego, Drólilich i Goklftnger, każdy 
na G lat ciężkiego więzim ia, Scłienker i Band 
no* 1 i pól roku cięż. więzienia. Nadto każdy 
z oskarżony di skazany został na twardo łoże 
co miesiąc. (XInośnie do pięciu pierwszych 
oskarżonycJi, sędziowie przysięgli potwierdzili 
pytania co do zbrodni fałszerstwa, co do pozo­
stałych zaś zaprzeczyli pytania o zbrodnię fał­
szerstwa, potwierdzili natomiast przestępstwo 
oszustwa.

Wyroki przyjęto. Kotarba, który przez enty 
czas rozprawy symulował chorobę umy­
słową. w kilka minut po wysłuchaniu wyroku 
uchwycił stół i rzucił nim r.a salę, jakoteż por­
wał się na dozorców, którzy z trudem ubezwla- 
dniii I odprowadzili do każ ni.

Mały fejleton.
,,Joanna d‘ Arc** w Krakowie.

Tego roku Francya uroczyściej, niż zwykle, 
uczciła dnia 8 maja (rocznica oswobodzenia 
Orleanu) święto Joanny d‘ Arc, a to z powodu 
jej niedawnej kanonizacji.

Kraków obchodził to święto wyświetlając w 
kir.oteatrzo film. w którym roi się. od fałszów 
historycznych, całkiem niedorzeczny fi bu a-n- 
g ‘t\lski.

I tak:
1) zu© jest prawdą, aby Joanna d‘ Are ro­

mansowała z jakimś Anglikiem;
2) ani jej w głowie nie postało kandydować 

do tronu francuskiego;
3) nie jest prawdą, aby biskupi francuscy 

przyczynia s:e do jej zguby, jest tylko prawdą, 
że znalazł się w dzielnicy zajętej przez Angli­
ków jeden pr/.cm?o;derczy biskup Cauchmr,

Warszawa. P. A. T. Paskuzenie Sejmu 24 
b. m. . b

Przystąpiono do dalszych

obrad nad atanestyą.

Fos. P u ż e k  poddał krytyce projekt rządo­
wy, stwierdzając, że projekt ten nie idzie po 
lina żądań i nadziei, jakie są związane z aktem 
amr estyi. W  dyskusji zabierali głos pos.: Hart- 
glas, S:zymań?ki, Zamorski, Łańcucki, ks. Ka­
czyński i Ficlma, poddając projekt oświetle­
niu z różnych puc kto w widzenia, oraz wicem, 
sprawiedliwości Morawski. Po ukończeniu roz­
prawy ogólnej przystąpiono do rozprawy szcze­
gółowej. W  głosowaniu przyjęto tylko (nastę­
pujące poprawki: do art. 5 poprawkę p. Owl- 
kowskiego, która usuwa, mekce sekwencyę, że 
xr razie kary dożywotniej ogranicza się ją do 
lat 10, w razie jednak kary lat 16 do 20 wy­
padałoby z amnestyi kary więcej, riż lat 10. 
Do tego art. przyjęto poprawkę, aby wyłączyć 
z pod aranrstyi umieszczenia w zakładach wy- 
ehowawcze-poprawczyeh ze względu na to, że 
tłuie jest to kara, lecz wychowacie. Dalej przy-

nią, iż ze względu na stanowisko stronnictwa 
wcfcec sprawy G. Śląska, od udziału w rządzie 
się uchyla.

Stanowisko innych stronnictw pokrywa, się 
deklaracjami. ich przywódców uczynioremi 

ma konforurKyi Rady ministrów, albo będzie 
spreeyzowanem w ciągu środy.

W  ciągu całego posiedzenia aż do późnego 
-wieczora przedstawiciele klubu ludowców: 
pos. Dę’oski tudzież Wł. Kiemik konferowali z 
rozmaitymi przywódcami klubów, a następnie 
na konferencji prasowej podali następujące 
szczegóły: ProwaJdzoine przez nich pertrakta- 
cye dotyczyły przesilenia: Wyłoniło się kilka 
koacepcyi: Jedna dotyczy rządu koalicyjnego, 
ale niema żadnych danych do realizacji tego 
pomysłu. Jakąkolwiek P. P. S. poweźmie de- 
eyzyę, to jej 1 Jaro wiiby nie przypuszczają, by 
wzięła udział w rządzie koalicyjnym. Na tem 
stanowisku stoi także Wyzwolenie i N. P. R. 
Za rządtsn koallcyjcym są: grupa pracy kon­
stytucyjnej, ehrześc. demokracja, Związek 
Zjcdn. Lud. i strozscietwo mieszczańskie.

Witos nic przyjmie prezesury
Druga konv pcya dotyczy rządu centrowo- 

lewicowego. Stronnictwa te, które uchyliły się 
o l koncepcji koalicyjnej, gotowe są współ­
działać w tym rządzie. Wyzwolenie domaga 
się siimogo wjdywu na sprawy wewnętrzne 
(chce mieć Thuguta znowu ministrem spraw 
wewnętrznych), Chrzęść, dernokr. i Zjcdn.. mle- 
sz- zańskie, tudzież klub pracy konstytucyjne) 
wy&uwają konieczność utworzenia dużej wię­
kszości, ale ta forma do tej chwili nie jest wy­
raźnie sprecyzowaną. Na zapytanie, ezy ludo-

jęto poprawkę do art. KsO. Inne poprawki od-jwcy wzięliby udział w gabśn-ecio centrowo-le- 
rzuwmo. Ustawę przyjęto w ur:«gi?m i trze- wicowym* pose! D i
ciem czytaniu.

Badania gleby, 
i Po referacie p, Majewskiego przyjęto rezo­
lucję, wzywającą rząd, aby p c lc ił państwowe­
mu instytutowi geologicznemu jak najrychlej­
sze przeprowadzone badań nad ilością i jako­
ścią pokładów ziemi, zawierającej fosfor, ja­
koteż ziemi, zabierającej fosforyty we ws ho- 
drń-j Ma.opcdseę, t.ndzk-*ż aby zbadał pokłady 
lorfu, aby rząd zechciał i a ten cel wyasygno­
wać potrzebne fundusze na wykonanie prób­
uj eh wierceń i wstawi! je do budżetu na rok 
bieżący.

Rcjesiracya strat wojeuaych 
Dalej przyjęto rczoauyę wszywającą rząd do 

rt-jeslraeyi strat, dokonanych zarówro prze.2 
wojnę, jak i przez najazd ukraiński oraz przes 
inwazyę bok ze wieka, dokonaną r.a całym ob- 
ssarze z tom, przyłączonych przez traktu ry­
ski do Polski.

i zborach protestanckich. Dzwony te przewie­
zione bvć mają do Putywla, gdzie zostaną prze­
topione* a motał skąd uzyskany będzie przero­
biony na druty do przewodów elektrycznych.

Zawiadomienia ł komunikaty,
W YKŁADY W DOMU ARTYSTÓW, urządzane 

przez Krakowski Związek literatów, zakończyły 
\v ubiegłą niedzielę drugi % rzędu sezon, który cie­
szył się bartlzo liczną i stale wzrastającą irekwen- 
iyą «]uelmczów. W obecnym sezonie wykładali: 
Witold Bełza, Mieczysław Dąbrowski, Józef Flach, 
Emil Ilaecker, Jan Grzegorzewski, Edward Lo-

kowrki. Julian Tuwim, Antoni Waśkowski, Bole­
sław Walewski i Konrad Winkler. Związek litera­
tów urządzi! również w tym sezonie pięć wieczo­
rów atoorskich, poświęconych twórczości poety­
ckiej Edwarda Leszczyńskiego, Jana 
•m TampoMa Staffa, Juliana Tuwim

Pietrzyckie- 
ima i Ant onie-

kowskiego. Wykłady B. Wab-wsklego z dziedziny 
li.uzyki ilustrowali muzyką artyści opery: W. Hen- 
drichówna, A. Zbienit wiczówna, A. Ludwig i A.
Mazanek. Trzeci sezon wykładów Związku lite­
ra tó w  rozpocznie się z początkiem października.

WYKŁADY O NAPOLEONIE. W  dniach 25 
27 b. rn. wrygłosi radca legaeyjny Dr Kazimierz 
î.aryan Morawski trzy wykłady na temat: ,,Pol- 

»ka polityka Napoleona". Ostatnie wykłady sę­
pi napoleońskiej Powsz. Wyki. ur;iw. p. t.., „Ma- 

.ftrftwo francuskie w epoce Napoleona", będzie 
miał w' rniach 28. 80 i 31 b. m. prof. Uniw. Jag.
>r Jerzy Mycidski (ni. św. Anny 0, I p.). Począ­
tek o godz. 8 wietZ-Oieiii.

W 10W. LEKARSKI EM (Radziwillowska A\ od­
będzie s c v/e środę dnia 25 b. m. o godz. 8 wiec/.. 
posi> dzenie naukowe, na którem prof. Dr L. Mar­
chlewski wygłosi odczyt p. t. „Instytut puławski 
i tcgo udział w walce z ksiegosuszem".

We czwarb k dnia 28 b. m. żebranie to war zy­
sk e, na którem prof. Dr Stanisław Ket wygłosi 
odczyt p. t. ..Narodziny współczesnej moralności".
Gi śeie mile widziani.

PORANEK FRAGMENTÓW OPEROWYCH 
I RYTMIKI DALCROZA, urządzony siłami kursu 
one ro w ego Maryi Kozłowskiej, oraz M. Werni- 
ckioj, odbędzie się w „Bagateli** 5 czerwca b. r.
Dochód przeznaczony na Dom Rodzinny im. Ta­
deusza Kościuszki dla sierót po żołnierzach poi 
&k?eh .Jagiellońska 11\

SLUŻBE TELEGRAFICZNĄ I TELEFONICZNĄ 
zaprowadziła Dyrekcya poczt. okr. krak. w na­
stęp u jący ch  urzędach poezt.: Osowiec, powiat Bia- 
łystok; Chęcin^, powiat Kielce, Uściług, powiat 
Włodzimierz Woł. i Bereza Kartuska, powiat 
Pruźany.

AGENCYA POCZTOWA „OSIELEC*4. Dyrekcya 
poczt okr. krak. Komunikuje: Z dniem 1 czerwca 
b. r otwiera się ageneyę pocztową III stopnia 
„Osii lec" w powieeio Myślenice i przydziela się 
ja do urzędu pocztowego Maków, jako urzędu 
zbiorczego.

kep«r(nar teatru aiej. im. J. SJowacHttga.
środa 25 h. m.: „Orlątko".
Czwartek 26 b. m.:* „Wyzwolenie",
Piątek 27 b. m.: „Księga IIji>ba".
Sobota 28 b. rn.: „Księga Hjoba".

Repertuar Teatru PowszecUcego. , « ■ « . .
Środa 25 b. m.: „Idealna żonka". .W  BóbrCe w ̂ cmkiej szkoło był kJerowm-
Czwartek 26 b. m.: Po poi. „Lalka", wieciorem j kiem Koala Burcżak, którego usunięcia doina-
ot wiedźmy się". gało społeczeństwo polskie. P. Bor-
Piatek 27 b. m.: „Idealna żonka". t czak do szkoły wrócił —  jaż oa© jako kier o-
Sobol* 28 b. m, u * . |w„ ik, Jcc*  jalco nauoiyciel _  ale tw ierdz

Rspftriuar „Bagattii**, j wszyscy, że zostania kierowi}Hdem, bo ©o nau-
Środa 25 b. m.: „Złota ciocia". [esyoiolowi asw.yłklym być nie chce.

wersytet paryski, a wiec mędrcy świceey, takż; 
t.a żądanie Anglików, którzy wtedy byli pana­
mi Paryża;

4) nie jest prawda, aby Catichon usiłował 
otruć króla francuskiego Karola V II ,  a więc 
także jakoby Joanna w cudowny sposób miała 
objawiony tm  jogo zamiar i jakoby potrzebo­
wała przeszkadzać tomu zamiarowi;

5 ) nie j s t  prawdą, jakoby ten król był znle- 
wieściałym czło',wiekiem, owszem, bywało, źe 
sam na czele wojska darł się na mury oblęga- 
noj twierdzy nieprzyjacielskiej;

G) ni© jest prawd:}, by w obozie angielskim 
urządzono licytaeyę r a Joannę d: Arc i że Cau- 
chon przelicytował iiiuiych. Prawdą jest tylko, 
żo wziął ją do niewoli Jan Luksemburski, a 
odsprzedał Anglikom za 10.000 franków;

8) nie jest prawdą, by jakikolwiek biskup w 
porty fikahiycli szatach asystował spaleniu 
Joanny d‘ A ir \ jakoby wydawał rozkazy ka­
towi. Uznanie za heretyczkę i czarownicę od­
było się pierwej, a ponieważ berczya i czary 
były też zbrodniami potęplonemi przez ówcze­
sne prawa świeckie, przeto Anglicy spalili ją 
sarni, a ksiądz był przy tein nie dla asystowa- 
>ida zbrodni, lecz udzielonda pociech religijnych 
skaza rej na śmirirć;

9) jesfc fałszem historycznym, jakoby do 
Joanny d‘ Arc stosowano zwykłe w ówcze­
snych procesach tortury. Owszem nawret wro­
gowie uszanowali w niej bohaterkę tak, że się 
nic odważyli poddać jej torturom i zadowol­
i l i  się przewrotuem wytłumaczeniem jej nad­
naturalnego posłannictwa.

Tych, co nie studyując dzieł Mstoryczm-ych, 
clu ą poinformować się pokrótce, jak było na­
prawdę, odsyłam do mojego dramatu history­
cznego pt. „Joairna d‘ Arc (litografowany 
1913) dotąd nie wystawiony zo względu na 
Anglików. (Powród dla nas całkiem niezrozu­
miały. Przyp. Red.).

Pięknie .pet, że młodzi widzowie w kino­
teatr zo oburzeni tem, co wyrabiano z Joanną, 
,d‘ Arc, świszczą i tupią podczas wyświetlania 
filmu, ale nie jest pięknie, żo się ich karmi fał­
szom. Niepotrzeba w tym razie dodatku fał­
szów. Prawda sama była dostatecznie okro-

piifl .
Ni© zawadzi dodać, że aktorka Filmowa, gra­

jąca Joannę d‘ Arc jest starą i niewielkiego 
wzrostu. Prawdziwa Joantra Arc była słu­
sznego w zrostu i bardzo młodą. W  17-tym ro­
ku miała objawdenio, w  18-tym ocaliła Fran­
cy ę, w 20-tym ©kończyła na stosie w  r. 1434. 
Ciągłe fałszowanie jej dziejów było jej smu­
tnym przywilejem pośmiertnym. Trwa ta ro­
bota dotychczas.

W ACŁAW  W OYSYM ANTONIEWICZ.

Rewizya zajść w Pińsku.
Bez dyskusyi przyjęto rezolucję komisji, 

wysianej dla zbadania zajść w Pińsku w kwie­
tniu 1919 r.:

1) Wzywa się rząd, aby sprawę rozstrzela­
nia 34 żydów w Pińsku, jakoteż nadużyć 
z tem połączonych, przekazał wojskowym wła­
dzom sądowym.

2) Konfcrybueyę, nałożoną przez gen. L i­
sto ws kiego, w kwocie 109,000 rubli zwróć 2 
pos zkodo wan ym.

S) Aby wypłacił odszkodowanie rodzinom 
poszkodowanych.

Zniesienie ograniczeń spożycia.
Następnie p. Szymczak złożył sprawozdanie 

o snanem rozporządzeniu ministra aprowizacji 
z 22 kwietnia w sprawie Oszczędności spoży­
cia, stwierdzając, żc nie przyniosłoby ono ża­
dnego pożytku. Komisya uchwaliła jednogło­
śnie rozporządzenie to znieść. Izba przyjęła 
wnioski komisy i.

Po referacie ks. Starkiewieza sprawce za­
opatrzenia ludności wrsi i -miasteczek w sól, 
naftę i koks, przyjęto rezolucje, w której się 
stwierdza niedbalstwo czynników administra; 
cyjnych pi*zy obecnej mar.ipulacyi ze solą. 
Następnie w sprąwio rozdziału wręgla i kok­
su, specyalnie dla rolnictwa w porzo obecnych 
robót wiosennych. Żąda, aby rząd przystąpił 
do budowy nowych kopalń koło Cieszyna, za- 
niechał natomiast wydzierżawiania [iciskarskim 
spółkom dóbr po arcyks. Fryderyku. Izba 
uchwaliła rczolucyę kornisyi.

Następne posiedzenie o 4 po południu we 
wtorek 31 b. m.

poseł D jęb s k i odpowiedział: „Mogę 
panów zapewnić, że do kombluacyi rządu cen- 
trowo-lewleowego klub nasz nie wejdzie. Pos. 
Krernik oznajmił, żo na posied-zesiiu klubu pre­
mier Wites oŚAÓadcaył, że nie podejmie się 
niby i tworzenia nowego rządu, a rozpatrywał 
wysunięcie innej osobistości i  powierzenie sta­
nowiska * kierownictwa Janowi Dąbskiemu. —  
Fos. Dębski dodał, ie  wicem. Dąbski takiej ml- 
syi by nie przyjął.

W ARUNKI AM ERYKI CO DO  LICH NAR.
Paryż. P. A. T. Wied. B. kor. „Malin" dono­

si z N. Jorku, że Harwey jest w  posiadaniu 
warunków, pod jakimi Stany Zjednoczone 
przystąpiłyby do nowego Związku narodów. 
Stany Zjednoczone nie przystąpią pod żadnym 
warunkiem do obeępiej Ligi narodów. Przede* 
wszystkiom żądają ono, aby wszystlćeiniie pań­
stwa zobowiązały s:ę postępować sprawiedli­
wie, a dowodem tego imałoby być uznanie 
przez nie sta nowinka amerykańskiego w  spra­
wie mandatów, a dalej w kwestyi naftowej 
i w kwestyi wysp Yap.

rs i
■ w  -.

o podpisali z Syndykatem banków amerykaS*' 
skich układ co do pożyczki dla Francyi 100j 
milionów dolarów, płatnych w przeciągu la4| 
20 na 7 i pół procent.

WYKAZ 8IEŁ9Y W KRAKOWIE
z śnłs 24 maja 1*21 r. Liio.

Waluty I dow lay:
Botary St ZJ. . .

.  kanadrjBłd* . . . .
Franki francuakla . . . .

. b«}jnl3lci« . . .

. snr^ęatrsidn, . . .
Fnsfy s*»erlin*i . . . . v .
MarLI nidaro./ is . . ,
Korony anstryackla . . . .

.  ezecho-stowacbłe . .

. szwedzkia . . . .
• dnńakin , .
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Listy do Redakcyi.
Dla inlormacył kuratora p. Sobinskiego. _

ckiej

Różne wiadomości.
Rzjun. P. A. T. (Ag. Havasa). Złbpowiedzia-

ny przyjazd do Rzymu msrg. Ratti‘ego zo&ta* 
ja wskutek sytuacyi obecnej iecco odłożony. 
Przed wyjazdem do Rzymu msgr. Ratti będzie 
jeszcze obecny na konferencyi episkopatu 
polskiego, która się odbędzie w czasie między 
29 b. m. a 3 czerwca w Krakowie. 

Warszawa. (K  Expr.). Wskutek noty niemie- 
o stosowaniu jakoby szykan przez wła­

dze administracyjne polskie co do jioszczogól­
ny eh osób poselstwa niemieckiego, rząd pol­
ski zarządził przeprowadzeni© jak cajenergicz- 
rdojszych dochodzeA

Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Dzienniki tu­
tejsze donoszą ze źródeł angielskich, że zano­
si się na zniesienie sankcyi celnych najdalej 
do 6 czerwea na obszarach Duisburga, Rułrr- 
ortu i Dusseldorfu.

Lizbona. (E. E.)’. Zamach połityczny nie 
wywołał żadnego naruszenia porządku publi­
cznego. Trez. republiki powierzył utworzenie 
nowego gabinetu Augustowi Suarez. Żadne 
zamachy osobiste nie miały miejsca.

Aleksandrya. P. A. T. Noe ubiegła minęła 
spokojnie. Wedle ostatnich sprawozdań w cza­
sie cnegdajszych zajść straciło życie 86 tu­
bylców i 12 Europejczyków a 91 oeób jest 
rannych.
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Streenistwa wobec rządu.
Warszawa. (Telof. wł.) Po pohidniu rozpo­

częła się w Sejmie narada ze strantndetwami. 
Niektóre z klubów powzięły już decyzyę. Inne 
zaś mają sprecyzować ją w przeciągu środy. 
Wszelako na ogół stanowisko grup mniej wię­
cej się wyjaśniło. I tak klub ludowców po na* 
radach podał następującą rczolucyę: Klub P. S. 
L. przyjmuje do wiadomości oświadczacie pre­
miera Witoea w sprawie przesilenia rządowego 
i wyraża mu gorące podziękowanie za dotych­
czasowe owocne dla państwa kierownictwo 
rządem. ^Stwierdzając, iż większość stronnictw 
sejmowych wyraziła życzenie, ażeby tworzenie 
nowego gabinetu zostało powierzone premiero­
wi Witosowi i stając do sprawy z ciężką od­
powiedzialnością, jaką ludowcy ponosili i od 
jakiej w  interesie państwa, zwłaszcza w  chwili 
obecnej uchylać się nie chcą, z p^łnem zaufa­
niem do prezydenta ministrów!, klub ludowców 
przyłącza się do opisał innych stronnictw z za­
strzeżeniem utworzenia przez premiera Witosa 
rządu, któryby odpowiedział wiólkim zadaadom 
eytuaiyi

Nar. Zjedit. Lud. odbyło naradę po posiedze­
niu sejraowem i  w uchwałach swoich wypo­
wiedziało się za utworzeniem gabinetu koali­
cyjnego, względnie złożonego z najtęższych 
indywidualności, a je&nocześme uehwahło wo­
tum zaufania mm. Skulskiemu z tem, aby po­
został ca swojem dotychczasowym stanowisku.

N. P. R. dopiero będzie obradować we śro­
dę. ale obrady jej kornisyi zakończyły się opf-

Wiadtffieści gospodarcze.
OGRANICZENIA W  PRZYWOZIE FASOLL

Odnośnie do przywozu fasoli do Polski, Mini­
sterstwo zdrowia zarządziło, że wszelkie trans­
porty fasoli, sprowadzane do kraju % zagrani* 
cy, winny posiadać świadectwo pochodzenia 
(certifieat d‘odglne) fasoS z dokładnem poda­
niem jej gatunku (nazwy botanicznej). Przy­
wóz fasoli pochodzenia amerykańskiego i fa­
soli gatunku Pbaseolus kmatus jest bezwarun­
kowo wzbroniony.

ZIEMSKI BANK KRED YTO W Y W  KRO­
ŚNIE. Bogate źródła naftowe, oraz obfitość ga­
zów ziemnych spowodowały w krótkim czasie 
szybki rozwój krośnieńskiego zagłębia nafto­
wego, oraz założenie szeregu poważnych fa­
bryk i przedsiębiorstw handlowych 1 przemy­
słowych w Krośnie, czyniąc to miasto pierwszo­
rzędnym ośrodkiem przemysłu i handlu.

Zważywszy, jak doniosłą rolę w  dzisiejszem 
życiu gospodarczym odgrywa dobrze zorganizo­
wana instytucja finansowa, założy! Ziemski 
Bank kredytowy w© Lwowie filię w  Krośnie, 
powierzając kierownictwo doświadczonemu fa­
chowcowi, p. Ludwikowi Conradowi.

Nowy oddział, oparty z jednej strony o cen* 
tralę w© Lwowie, z drugiej zaś ©trony o inne 
Flie tego banku: w Krakowie, Lublinie, War­
szawie i Gdańsku, przyczyni się nierwątpliwie 
znakomieie do tem świetniejszego roawoju z ar 
głębia krośnieńskiego i  ułatwi w  wysokim sto­
pniu kontakt zagłębia krośnieńskiego z innymi 
ośrodkami Polski i  zagranicy.

100 MILIONÓW DOLARÓW D LA FRANCYL 
(Telef. wŁ) Przedstawiciele rządu francuski©-

Akejr* I » w .  i w i A  t p r im a
r#Uki« T «r. kaadUnra T i Ul m . .
P«lskU T*tt H*atf fPT.H.). IV os.
H*ułii«wa 8p4tk« *ke. .ftsMK*
Polski .O w * To w. trwoperŁ-baafi,
C Ilartwlg, Dom ekcp.-taa Poznni 
Żoglaja Kulaka . . . . . .
Warsa. Totr. *kc. Ilandla l fotelu*! .

. . . .
W*im. sau »Ł«. Bwicwy Por. I. m .
Warszaw Sp. ake. JJod. Par. H. eau 

«* * y n  rota.
.1 rz«5in!a* fabr. laasiyn i aarŁ roto.
Trrebutia tabr. masa. i non. roln. iirni 
Huta ielajma, Krak4v 
.Aalomoter* Wbryka ««m<Mhod*w .
F.*^r* b a k o w a„Odi-iia* fabryka eomeela

akc*. Q6mic7.* Sleśm ’.
Topejs* To*, dla pseds. gćimies.

»ka ake przem. saf. i {psxdwxieau.
Karpackie Towarayatwo naHowa ,
ĄkcyJą* Tg w. u S m  .SaŁk(T»‘  .
A,T.dlaprzm. #LokaL (U DFnfe)
Polaka K a / U .......................
Blektaowaia w Stemor 171. ena.
.Oikte* T  A. . . . .
„Fe?ci* PewEMCłies zakłady kttdew!
Fabryka wcetw. Oaszoa. w Trzebią!
.J&ślu#6 ZJbdKfabr^raełwer. wysk.
Fabryka yw artiy  w ©Miałowi#

KU RSA
Zurych. P. A. T . Końcow© karsat dewii^ 

Bertin 9.15, Holaudy* 1^50 Nowy Josrk 558* 
Londyn 2210, P ir y t  47.25, Medyokn 802^ 
Bniksela 27.25, Kopenhaga 100.75, Sztokhoha 
13050, Chrysfcyania 88, Madryt 7450, Buoao^ 
Aires 175, Praga 820, Budapeszt 255, Zagrzetf 
465, Bukareszt 970, Warszawa 06G0, Wiedeń; 
13 71/* aostr. stempŁ

Waeszawa. P. A . T. Waluty: Dolary Sta- 
mćw Zjednoczonych (gotówka) sprzedaż 985, 
kupno 955, Nowy Jork (caefei) traazakcyt 
985, franki tran©, (gotówka) sprzedaż 87, knpn© 
84, (ozełd) trans. 86.123/a— 86.25, franki belgj 
(gotówka) — , (czeki) trans. 87, funty sztort} 
(czeki) trans. 3950—-3990, marki niem. (gotó-j 
wka) tramę. 16.35, (czeki) trans. 16A71/*— 16.55  ̂
Gdańsk 16.57V*— 16.55, korony ansfcr. (c»fŁ5  
trans. 177— 179, ruble carskie 500-tki tra 
237.59, ruble dumafide 1000-tki taran*. 68.

Wiedeń. P. A . T. Renta majowa 110, auste  ̂
renta koronowa 110, renta lutowa 110, 
renta kor. 350, losy tureckie 3588, Piorytety 
kolei połudn. 3120, Anglobank 1702, Bank-! 
veróLa 2ol5, Ausfcr. Zakł. kred. 1535, Bank de  ̂
pozyt. 855, Łaenderbank 2480, Merkury 1125, 
Ur ionbank 1175, Bank -obrotowy 8 l ly Zivn<v 
stetneka 8330, Kołej pófeeema 18000, Lwów>—( 
Ozerniowc© 8225, Kołeje aostr. 4455, Kolej 
połudn. 2260, Alpiny 5940, Berg und Huetteo, 
9950, Krupp 1545, Huta Poldi 8980, Pmskkf 
Tow. przem. żeL 10200, Rima 5410, Skoda 
3178, Zi^emewaki 3800, Apollu 5150, Fanto} 
22700, Galie. Karpaty 14200, GaBeya 23000  ̂
Schoduiea —, Siersza 2800.

N A B I S Ł A N i .

KOCHANA RÓZIU! Lucia nie żyje, Etka U  
mąt ni© wyszła. Jeżeli drożyzna Ci dcdcucza 
to mogę CS wysfeć pieniędzy; pisz do Twoich 
nieszczęśłłwyeh rodziców. Hmda.
(792) ; ”  '

ZaM«i|cto się
na otenków  C stra m o fo  Krayt) 

ul. P«dzichów I. 18.
Członek rzeczywisty 59 marek, — wspierając^ 
bez prawa głosu) 90 Mk., deiyw otai iCOO Mrk 
Miedzi©4 gimaazyalna § Mk. — Oznaka tiarmwj

JAN SADOWSKI
z Litwy Kęwłsfiffcłfś, W ! U  k!«h»t pMtąęa
panesrnego „Plłiudczyk" — żołnierz Powstań- 

ftrsMr Zachodskł, Um bm  Orden „¥irtrtl 
MH.tori" I „Krzyża Walecznych" 

poległ śmiercią walecznyeh w  bitwie pod 
Kędzierzynem nad Odrą dnia 22. maja br.
Na pogrzeb, który odJbęcbóe alą w  Krako­
w ie w e środą dala 25 hm. o  godz. 3 popoł. 
z kaplicy Szpitala okręgowego przy uL 

Wrocław skkiej zapraszają 
Kdedzy PcwitafezeJ 8. ilęehltj ZnhodnisJ.
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Saska, literatura, smMfL

Stulecie „Geldfaabau.
Przed stu laty —  J października 1821 wy­

stawił Teatr Narodowy w Warszawie, zostają­
c y  pod dyrekcyą słynnego krytyka Osińskie­
go, po raz pierwszy „Geldhaba", napisanego 
Jjrzez Fredrę dwa lata wcześniej. Tą sławną 
•^premierą, w której grali znakomici aktorzy 
jjwarszawscy: Szymanowski, Dmuszewskj, Wy- 
><ł)icz, rozpoczął się tryumfalny pochód niezna­
n ego  przedtem komedy o pisarza po scena ch 
■pulskich. Sztuka wystawiona była w Warsza­
wie bezimiennie, atoli interesujące się teatrem 
(i  literaturą koła wiedziały, żo autorem jest 
■młody eksoficer napoleoński ułanów z Galicyi, 
'Aleksander hr Fredro.

W  sobotę ubiegłą pojaw’ił się —  po stu la­
tach —  znowu „Geldhab" na scenie polskiej 
iw „Rozmaitościach*4 warszawskich. Przedstar 
■wiecie poprzedziła piękna prelokcya Adama 
Grymaiy-Siedleokiego, obok prof. Chrzanow­
skiego najlepszego dziś w Polsce „fredrologa**’. 
P. Siedlecki zauważył, że Fredro wjechał do 
Kle rat ury „niemal konno, po irłańsku". . .  
W  „Panu Geldhabie" tułają się jeszcze resztki 
lii i rackiego konwenansu, lecz figury, koncept, 
całe tworzenie są już oryginalną własnością 
tego szlachcica, którego szczerość i lechickość 
jest reyowska. Jest on też udoskonalonym, wy­
gładzonym Reyem dziewiętnastego wieku.

Zasadniczym jego duchowym tonem jest szla- 
eheekość, wtórem tego tonu jest liryzm dwo­
ru. Mimo tego jednak, że Fredro był jaźnią 
nawskróś szlachecką, było w niej miejsce

na krytycyzm szlacheckiego świata^ .ugrunto­
wany przez umysiOwóśó nowoczesną Fredry; 
nie jest absolutnym chwalcą szlachetczyzny, 
przenikliwy bowiem obserwator widzi dobrze 
i smuci się szlacheckim kwietyzmem, wygo­
dnym, bezpłodnym bezczynem, cichą wygodą 
panabenotdwą, rozmawiającą z ptaszkami „cu- 
dzoziemczyzną“ , ptasim mózgiem szambelana 
w „Jowialskim“ , Nie zmniejsza to jego wiel­
kiej miłości, lecz całe swoje serce bez zastrze­
żeń oddał mundurowi żołnierskiemu; żołnierz 
chodzi u niego zawsze w  słońcu; wspaniały 
twardy, nieugięty symbol honoru rycerskości 
i uczciwości.

Zakończył swą prelekcyę Siedlecki stwier­
dzeniem, że „Fredro zastał komedyę polską 
drewnianą a zostawił murowaną11.

Po wykładzie odegrano „Geldhaba" 1 ,^Pa­
na Benetah. Główne role przypadły do wyko­
nania pp. Frenklowi, C^rmolińskemu, Muszyń­
skiemu i Rolandowi W  prasie warszawskiej 
zamieścili okolicznościowe feljetony o Fredrze: 
Chrzanowski, Makuszyński, Rabski i Hoesik.

KS. JÓZEF SEBASTYAN PELCZAR, biskup 
przemyski o. Ł: O b r o n a  r e l i g i i  k a t o ­
l i c k i e j .  Tom L  Jak iwtefkim skarbem jest 
religia katolicka i dlaczego ta rełigia ma dzi­
siaj tyłu przeciwników. U. przejrzane i pomnto- 
żore wydanie. Przemyśl 120, st-r. 390.

Niedawno ponownie wydane pod powyższym 
tytułem dzieło Dostojnego Pasterza przemyr 
skiego sięga swoim powstaniem jeszcze roku 
1884. Wówczas to w  Konferencji ś. Jana Kant. 
Towarzystwo ś. Wincenteigo a Paulo w Kra­
kowie, złożone przeważnie ze studentów Uni­
wersytetu poruszyło myśl urządzenia w  nie­
dzielo nabożeństw z kazaniem dla młodzieży 
uniwersyteckiej. Jakoż początkiem urzeczywi­

stnienia tego projektu, który dopiero pod woj­
nę konkretniejszą formę przybrał, był szereg 
Konferencji apologetyczcych, jakie ówczesny 
pi o ra to r ks. Jóaetf Pelczar wygłoeil w  koście­
le 00. Pijarów. Dogęszczano na nie chętnie i 
liczcie i podziwiano! słusznie obok wymowy 
konfereneyonisty rozległą jego wiedzę i pa­
mięć, dzięki którym jasną i przekonywującą 
argumentacyą raz poraź popierały jak na za­
wołanie przytaczane mnogie daty nazwiska. 
A  kiedy dawny Mistrz szkoły Jagiellońskiej 
wstąpi! ca katedrę przemyską, wówczas zor- 
gaiiizofwiał cały szereg wykładów fSozoficzno- 
apológetycznych, w których sam wybitny 
wziął udział, obierając sobie temat ten sam, co 
przed laty w  Krakowie, ale do imd&etoionych 
już potrzeb czasu zastosowany.

Owe wykłady przemyskie ukazały się nieda­
wno w  drugiejm wydaniu, w którem Dostojny 
Autor, jak powiada w  przedmowie, dodał „wie­
le uwag wziętych z dzieł poważnych i z wła­
snego doświadczenia". R e i m tych kilku skro­
mnych słowach mieści się treści. Rozczytując 
się w  tem dzidę spostrzegamy chyba w każ­
dym rozddaie, % Su to coraz nowych publika­
c j i  Czcigodny Autor korzystał i jak na bieżą­
ce wypadki dziejowe związane z religią baczne 
ma oko zwrócone.

Całe dzieło, składające się * 11 rozdziałów, 
możnaby na trzy części poazic lić. W  pierwszej 
(r. L i U.) zastanawia się m d istotą religii, 
nad jej początkami i zapoznaje nas z różmemi 
wierzeniami, jakie poza r e l i g i ą  chrześcijań­
ską za dni naszych istnieją. Część druga (r. III. 
do VUI.) wykazuje korzyści, jakie katolicyzm 
świadczy jednostce, oraz rodzicie, społeczeń­
stwu a w  szczególności naszej Ojczyźnie. Część 
trzecia (r. IX — X I) traktuje o niedowiarstwie, 
jego rozsadnikach i przyczynień. Jeżeli do

właściwości pisarskich ks. Biskupa, przemyskie 
go należy, iż w  jasnej i  zajmującej 'formie po­
daje zawsze treść przeobfitą, to uwagę tę trze­
ba odnieść zwłaszcza do tych ostatnich roz­
działów, których treść mająca zaiste aktualne 
zastosowanie, szkoda, że nie została jeszcze 
obszerniej przedstawioną. Dzieło, o którem 
mowa, windo się stać czytaniem przyjemniem 
i pożyteeznem dla każdego katolika wykształ­
conego, a dla młodzieży okazyą dowiedzenia 
się mnóstwa rzeczy dla niej nowych i pwnktem 
wyjścia dla dalszych studyów1, które na każ­
dym kroku później przydać się mogą. M. B.

NOWE KSIĄŻKI.
DR. MIKOŁAJ RUDNICKI, prof. Uniwersy­

tetu poznańskiego: „Z dziejów polskiej myśli 
językowej i wychowawczej". Rzecz wydana z 
poparciem Wydziału Ila, Ministerstwa b. dziel­
nicy pruskiej. Nakład księgami św. Wojcie­
cha. Poznań— Warszawa 1921. Str. 128.

STEFANIA MARCISZEWSKA-POSADZO- 
W A: „O nauczaniu religii". Poznań—Warsza­
wa 1921. Księgarnia św. Wojciecha. Str. 153.

FRANCISZEK R. CHATEAUBRIAND: „Ata- 
!a Retne. Ostatni z Abenserażów". Dilecta. l i ­
teratura francuska. T. I. Nakład drukami św. 
Wojciecha. Poznań. Str. 211.

JAN WOLFGANG GOETHE: „Cierpienia
młodego Wertbera". Dilecta. Literatura ciernie 
cka. T. L  Nakład księgami św. Wojciecha. Po­
znań. Str. 159.

0LIVER  GOLDSMITH: „Heban z Wake-
fieMu". Dilecta. Literatura angielska. T. I. 
Nakład księgarni św. Wojciecha.. Poznań, 
Str. 290.

JAN STASZKIEWICZ: „Bvło to pod Smo­
leńskiem". Powieść historyczna z roku 1812 
dla młodzieży. Z 5 itoetracyami Stanisława Sa­

wicz e-wgkiogo. Pozniiń— Warszawa. Nakładem 
księgarni św. Wojciecha/ Str. 200.

REMIGIUSZ KW IATKO W SKI: „Para ol noś 
i  przy pogodzie**... Przekłady aforyzmów:' 
wschodnich. Wydanie trzecie. Foy.au Warsza­
wa. Nakład’ księgarni św. /■ r. 131.

M IECZYSŁAW  JAROSŁAW: JO:: ..Odwet
Drzymały". Nowela, Nakładom Jody/ind św. 
Wojciecha, Poznań— Warszawa. Str. 21.

M IECZYSŁAW  JAROSŁAWSKI: „Patrol
wigilijny". Nowela. Nakładem księgarni św.. 
Wojciecha. Poznań— Warszawa. Str. 31.

M IECZYSŁAW JAROSŁAWSKI: „Szwab, 
ski Niewolnik". Nowela. Nakładem księgarni 
św. Wojciecha. Poznań-—Warszawa. St-r. 76.

ANTONINA DOMAŃSKA: „K ró lew ca  Nic-, 
dola". Powieść z czasów króla Łokietka, Ozna­
czona pierwszą, miagrodą ńa konkursie Towiurzy 
sfcwa Imienia „Piusa" w Warszawie. Z trzema 
flufitracyaani J. Nowakowskiego. Wydanie dru­
gie. Nakład księgami św. Wojciecha, Pcznań-- 
Warszawa. Str. 84.

STEFANIA TUCHOŁKOWA: „Stryjek Fu-- 
sio". Farsa operetkowa w 2 aktach d?a drużyn
śpiewackich i amatorów. Poznań Warszawa.'
Nakład księgami św. Wojc.kohn. Str.-42.

A N N A  - Z BARDZKIĆH KARW ATÓ W  A: 
„Złote Pantofelki". Obrazek sceniczny w jed­
nym akcie z 4 melolyami kompozycji FoMkru 
ŃęvrKrwie:jski©go, Pozinań—Warszawa. Nakład 
księgami św. Wojciecha. Str. 78.

PAW E Ł STASKO: „Kwitnące sady". Po­
wieść współczesna. Kraków 1921. Nakład kek; 
gumi M. Skulskiej ul. Szewska 20 (dawny) 
Wojnar).

HENRYK TENNENBAUM: „Polityka gótpó 
darcza Anglii". Warszawa 1921. Skład główny 
Gebethner i Wolff. Str. 144.

PARCELACJA! Ważne dla Osadników, Małorolny©!*, Służby dworskie] I 1.
Ma moej opcwatnieni* ałóancjo- Urzędu ZiemiKej)® f t h ] f  P A R P n  AfYIMY Zicm3kl2go Baaku feredyiswssp we Lr;ov»ig 

w Warszawie z dnia 30 października 1920r. L. 18789/11 r H l l U l L L I i U  I  J l t f  I  cS a W R lŚ j przy uiiey 3-go Maja L. 12
obecnie w budynku bankowym przy ulicy Trzeciego Maja L 5. —  Parceluje majątki położone we wschodnisj Mstopoisce.
Parcelację przeprowadza na dogodnych ransetaeh. Udziela pożyczek hlpotocznyćh na zakupiona franta jak również wyrabia pożyczki z Pafistwowapo Funduszu Osadniczego.

Tro a ia k e jo  w ybonsac erzes  Oddział pnr«c laey jny  2S2©jEssk. Bsinkn k red y tow ego  we I.W owle u le  w ym aga ją  osobnego zezw o len ia  Elządn.
W  ra d e  potrzeby pośredniczy OddsIaS Paree lacy jny  w  ndzieSaniia kredytu  wlakiarlcloan <5óbr zleoisk lcb  a a  ce le  ot3d?aian(a m ajątków  na parcelacje, prae- 
m a c ioa y eh . . .  W szelk ich  Informacja dotyczących  parcelacji kupna 1 sprzedaży m ajątków  zSeiuskleh udziela, odw rotn ie  p isem ale ln& tisfe lc  w  biurze

od  »-eJ do S-eieJ. p«p®2adaln. _______

K o n k u rs.
Om iną m iasta  S u ch e j ro zp isu je  konkurs 

na posadę

sekretarza
Warunki: narodowość polska, kwalifik&cya dla oekre- 
tarzy miast rządzących się ustawą gminną s r. 1896, 
poiada nadana zostanie prowizoryczni# a płacą arzę- 
dników państwowych w XI kl„ po roku aastąpi stabi- 
fizacya i podwyżka płacy. — Mieazkanie sapswnione.

Posada do objęcia najdalej 15. cserwca 1991. Poda* 
nia należycie udokumentowane należy wnosić najdalej 
do 5 czerwca 1*81. 783

Sucha, dnia 20 maja 192 J.
Burmistrz: Henryk Biiflmait.

I J n i w e r t y t e t  L u d o w y
w Dalkach pod G n ieznem  poszukuje 

od 1. września r. b.

dw^ch profesorów
|cJisego polonistę, drugiego przyrodnika.

Jest to pierwszy tego rodzaju zakład w Połsce,
założony na wzór duński. 787

Warunek: rodzinne wspólne życie w internacie, także 
Ahi żonatych. Zamiłowanie do młodzieży starszej ! po­
święcenie się dla niej. Całodzienne zajęcie się mło­
dzieżą poza nauką. Uwzględuia się tylko pierwszorsę- 
dse sly. Podstawa dia pensji pragmatyka państwowa.
Mieszkania w Zakładzie, 15 miant od miasta, park.

Zgłoszenia przyjmuje Towarzystwo Czytelni Ludowych 
w Poznaniu pl. Wolnoici 18.

L. At. 45.505/1 S21./II. W e Lw ow ie , dnia 17. m^a I32L

O g ł o s z e n i e .

Uagistrat król. stoł. miasta Lwowa przyjmlo 
większ; iloóó kandydatów

da miejskiej straży akcyzowej
Przyjęci mogą być kandydaci, którzy posiadają 

następujące wymogi:
1. obywatelstwo poiskie; 2. są wyznania rzymsko-ka­
tolickiego; 3. są fizycznie zupełnie zdrowi; 4. w wie­
ku od lS-tu do 80-tu lat; 5. ukończyli przynajmniej 
4 klasy szkół ludowych i amieją czytać, pisać i racho­
wać po polsku; 6. Wykażą się świadectwem moralności.

Początkowe pobory straży akcyzowej s« następujące: 
Płaca zasadnicza 500 Mk miesięcznie, dodatek droży- 
źniany obecnie 4353 Mk. łącznic miesięcznie 4753 Mk. 
Nadto mundurowe w kwocie 84 Mkp. rocznie I dla 
nieżonatych ewentualnie mieszkanie w koszarach akcy­
zowych.

Strażnicy żonaci otrzymają dodatek droiyżaiany od- 
powieduio podwyższony według grup rodzinnych, usta­
lonych ustawą z dnia 13. łipca 1920. Dz. u. R. P. Nr. 
65. poz. 429. — Dodatek ten wynosi obecni# miesi*- 
ćmie dla grupy 11. (mała rodzina) 6143 Mk„ dla grapy 
lit (średnia rodzina) 7560 Mk., a dla grapy IV. (wiel­
ka rodzma) 8978 Mk.

Straży akcyzowej przysłnguje po 9-ci u latach służby 
prawo do emerytury oraz zaopatrzeń wdowich I sie­
rocych. Strażnicy, którzy wykażą odpowiednie kwalifi- 
kaeye będą mogli awansować aa nadstrażników i re- 
apieyentów akcyzowych.

Kompeienci o posadę strażników akcyzowych mają 
wnosić należycie udokumentowane i ostemplowane po­
dań i a pod adresem: Magistrat król. stoł. miasta Lwo­
wa, 11. Departament pl. Strzelecki.

lHagistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Józef Neumann m. p.

W I M P O R T - i K S P O R T

S 0 C IE T E  L I L L 0 I S E  D E C 0 N FEC T I0 N S
raa S-te Anonyme au Capital de 1,500.000 Frs. bh  
Siege Sdcial a Paris —• Ateliers et Magasins a Lille

W a g o n o w o  K r a k 6 w , R i m « & ® a w w 3 9 .  H u r t o w n ie
— =------------------- O b ecn ie  na sk ła d zie: -- ------ --------
wszelkie ubrania meskio I chfopSeee za cene bajecznie niska* surowe płótno na 
prześcieradła, zefir na koszuiay satyna wełniana 1 bawełniana na podszewki 11. d.

Towrsrzysfwo założona spacyalnia or cslach Importowo-eksportowych.

P. T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zakupów!
Powiedzcie czego wam potrzeba!

P «  T .  F a b r y k a n c i  1 K u p c y !  M e  z w l e k a j c i e  z  o f e r t a m i !

7S0

^  „WULKANIZATOR" ^
gum  aytom obnow ych ,fflo- 
tocykiew ych, row erow ych
I wszelkich robót w zakres wchodzących

<3 W y k on an ie  so lidne. >

: PIOTR B A W O L I K
^ . K r a l ó w ,  Swaloóst 23, ollt. A

iRlafmj tlm
mydło nSpeIck« prxe? „  

y wyższająco swą jakością wszelkie^ «  
r Inne konkurencyjne mydła toaleto-\  

f we, oraz .liliowo-mleczne*, .kwinto- i 
r we*, .Glicerynowe*, knle różnej wiel- 
Irości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 
da pienia, brylantyną, wodę kolońską, 
pudry i  t  p. Wyroby powyższe uznane za 
najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- 
. ko w kraju ale i zagranicą i  nabyć je , 

można w każdym lepszym handlu. 
Beprezentacja 1 g!0«ay akład:
A. J. Lewiński, Kraków 

Starowiślna 35.

K A S A 787

ogniotrwała duża i K ora le
prawdziwe do sprzedania.
EiaMw, tzrila I. IdA kuRz,

C z a ra j, cienłntkf

K A M G A R N
I p ie rw sze j Jakości 
| na lek k ie , letnie

S u t a n n y
| otrzym ał A w le ło

na skład  

I ZWI AZEK
IKatol.Krtwców

w  K rak o w ie ,  
[ f l o b y a ń s k a  7 . 

Także czarny, 
silny k am garn

In a  sp o d n ie .
I Sprzedaje towar na me- 
I try a przyjmuje zamó- 
Iwienia na zgotowienie 
I sutann, narzutek, pele­

rynek etc. 791

D L A  K O Ś C IO ŁÓ W

„ Q A L W A N I T O W “
do orszeienta I poie- 
rowauta przedmiotów I 
•rebrayeta, MlJklowycb [ 
mlcdzlutyeh I bron-1 

zow y eh 7861

GŁÓWNY SKŁAD:

REIM I SKA, KRAJÓW.:

771K U R S
czterotygodniowy 

NAUKI NOWYCH MCDEU 
OZDÓB NA DRZEWKO

urządza Fil}* Ligi Pomocy Prze­
mysłowej w Krakowie od 1-go 
czerwca. N* kur# przyjęte zo­
staną dziewczęta w wieku od 

lat 14-tu i osoby starsze. 
Wpisy na kurs przyjmuje oraz 
udziela bliższych informacji kie­
rownictwo biura przy ul. Grodz­
kiej L. 13. 1 p. w godz. prsedp.

Na głównej ulicy 
PIERWSZORZĘDNY

rP oiMy z pcrfnmerją oraz 
1 składem  eygar jest w wią* 
kszem nieście w Księstwie mą 
sprzedaż. Zgl. pito. rpr. aię 
pod Nr. 22264 do biura ogł.»Par« 
Poznań ~  By cer tka 8. 785

U L E  amerykańskie
D adan t SSIatt wykonane wegług wskazówek i pod nadzorem facho­
wych pszczelarzy są  do  c z h y c ia  n a  zb liż a ją c y  c ię  s ezon

częściowo i w ładunkach całowagonowych

w Syndykacie Rslniezym «  Krakowie, Plac Szczepański 6. 751

Ófif

rBank Wschodni w .Warszawie
O d d zia ł w  K ra k o w ie , Fio rya ń s k a  4 3 , Tel. 20-38

Udział

RÓW NO

załatwia wszelkie czynności bankewe jak 
kupno I sprzedaż efektów, walut i dewiz. 
Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe 
I zagraniczne, dla kresów wschodnich 

i zagranico.

W y k o n u j ą  £5ec®?i!a g ie łd o w o .  

ildiiela kredytów towarowych i przemysłowych.

Oddział

WILNO

767

HiJRTOwwy i  c s r ś c s o w ^  s k ł a d  BESEB^JHgj
splBrytusgwygh

T e m n ć wDROŻDŻY
kerzennych, kolonialnych i W i l i

— 5SŚS o ra z  sk ła d  — ■

prania

KMn OGORZAŁY
Krakśw, Szczepańska 11. Te!. 3G04

mzM a s p r s e €
Częściowe urządzenie gorzelni, 
kocioł parowy pow. s§rz. 4i mtr. kw., 
pług motorowy S t o c k a ,  
motor benzynowy przenośny0 a r°sf“

Oferty z podaniem ceny do 15-go czerwca r. b.: f 
Okręgowy Urząd Ziemski Wy de. V. B. w Poznaniu, 

gdzie takie bliźaeyeh informacji osięgr?ąć można.

P 0 L S K 3

BANK PRZEMYSŁOWY
w e  L w e w a e

zawiadamia, żez dniem 12 maja 1921

otworzył Filjf

w Nowym Sączu
przy ul. Szwedzkiej Ir. 7,

w zakrss działania której, wchsdzlć 
fefd? wszelkie czynności hmkom,

i ^ ł i a u « : w . -i .

TŁUSZCZE, OLEJE, KJIŁAFO^JE
dia przemysłu mydlarskiego I tekstylnego

dostarcza wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich maga­
zynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

o

Zarząd główny: K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  Ł» 7.

ODDZIAŁY:

W A R S Z A W A :  Świętokrzyska 27. — G & A ł& S K : Hundegasso 43. 
Ł Ó D Ź :  H o t e l  U lc to r y a .  -  . .  L W Ó W :  K o ł łą t a j a  8 .

Adres telegraficzny TOHAN Adres tcltgraficzny 749
Prosimy żądać ofert. ©

i  ODDZIAŁ KRAKOWSKI i
®  f c A r ; a M g a  ©

®  BIURA TECHNICZNEGO i SPRZEDAŻY ©
®  _  .  . .  Tow . Akc. @

HH“ ©  
©

®  F a b ry k i m a s z y n  „ i .
®
®@  (Budswa traaśmisyj, Tokarek, Wyghtdzî rek, do 
^  tkanin i papiaru, „Kotłów Strebła" do ogrz&«ań ^

© centralnych i odlewy z żelaza)

©
©
©

i podaje do wiadomości P* T. Cdbiorcówr ^
0  że od t maja r. b. adres jego będzie ! 0

1 Kraków, ul. Basztowa 24.1 
®  ©
® © @ ® @ © © © © ® © © © ® © @ ®

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu
Wydawca: w  lastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k s s .  —  Redaktor Mezelpy i  pdpow. Jan M a t y a s i k ,  —  Drakaroia „Głotn Narodu1* v  Krakowi# nod aariadem Roman* Ferka.


